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Lw ów  d. 18. kwietnia.
hjr. Wykazaliśmy' wczoraj, że półurzędowe dzieu- 
u,r 1 wiedeńskie skręciły chorągiewkę i teraz 
civfCZ ^ e c i w  Turcji występują.. Całkiem prze­
d e  jest postępowanie dzienników węgierskich, 

r P^łurzędowe uważanych; te ile możności te- 
b iL J-eszeze goręcej stają po stronie Turcji a 
«hó C'W Moskwie niż dotychczas. Lecz jeśli w 
wr&wach wewnętrznych dzienniki wiedeńskie są 

mi.oUtami m inisterstw a przcdlitawskiego, te zaś 
(liw  'Stwa węgierskiego, to przecież i jedne i 
d«dtżeż ^  zarazum organami(N g ‘e są zarazem organami hr. Andrassego. 
*ćh u " s°hie wytłumaczyć tę obecną sprzeczność
jest "' Pojmowaniu sprawy wschodniej ?... 

*e w Ppov,.;u hai/lzo sie obawiaia
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p a c ji, zwłaszcza 
zresztą Moskwa 
tam zagnieździć,

Pewuem
boli*"v w Peszcie bardzo się obawiają, aby w 
Uip zagraniczuej nie zwyciężył wpływ stron- 
ąil Va wojskowego, które silne protekcją arcyks. 
ko! * ta ’ Pra gnie powiększenia Austro-W ęgier 
W*, ,eu> Turcji, ku czemu sojusz z Moskwą za- 
Ut, . J'e«t gotowe. W alka tego stronnictw a z 
zeroClWllein, mianowicie przez Madiarów repre- 
g, ^‘bwanem a żeguającem się od sojuszu z Mo- 
j  ” 4 jak  ud szatana, a od wszelkich nabytków w 
Ut vJ-n 'a k .od dzicł  szatańskich, toczy się już od 
tyją,- ail> i popierali Madiarów ceutraliści, oba- 
WmnA s.'^ u*e tyle spotężnienia Moskwy, jak  
We n*a się żywiołu słowiańskiego w Austro- 

1 Zech, ze szkodą dla niemieckiego, przez na- 
dj.. . . w Turcji. Wspomniana obawa sfer ma- 
gk 8.*lch odbija się mocno w ostatniej korespon- 

acji peszteńskiej w Kólnit^he Ztg. Korespondent 
spomiaa o znanej nam pogłosce, że 6UOO Krywo- 

^ h ó w  gotowych jest pomódz wojskom austrjac- 
t J i  przy wkroczeniu do Hercegowiny, tudzież że 

A^U*ecbt odwidził hr. Andrassego i długo 
“*%il u niego. Według korespondenta miał ar- 
7*hiążę oświadczyć Andrassemu : .Musimy ko-

. ^  ^y*WĆ ze sposobności i uzyskać plecy dja Dal 
dlB ^Vjji ge stanowiska strategicznego powinniśmy 
midi* h? starać o to. Cesarz tair chce, i każdy dobry 

*atrj°ta tak  chcieć powinien. Cobądi nastąpi, 
skoro tylko wojna moskiewsko-tuiecka 

p a c h n ie ,  celu na^ego  dopniemy.* Pytanie 
I ? c’ dodaje korespondent, czy hr. Andrassy 

iwi**̂ 1 !?łucha stronnictw a wojskowego, a jeżeli usłu- 
to czy zdoła uzyskać przyzwolenie rząda, 

‘Orskiego. „ Rzecz ta  jednak tak  gładko nifc 
>e, jak  się Wiedniowi zdaje. Przychyla,, 

W ęgrzy nogami i rękami oprą się nar*
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J ^ a n iu  „piec“ dla Dalmacji, a i rząd węgierski 
jS  namyśli, zanim przyzwoli na podobny krok 

; biedząc, że J a k  się zacznie jeść, to ape-
•' . ^* y h y w a .“
eiw Lloyd  numer po numerze bije prze-

l °kirn -s^ ^ e ' . .pamerze sobotnim wykazał, że 
labi>&'C,l!i Prowin(y'i Jareckich przez Moskwę by- 
* y już i anneksją „Pozwalając na okupację 
d2’a 8i§ jenerałom moskiewskim urzą-
aott, tai? Ja^ we ciasnym  domu, i sankcjo- 
w  ? s.*? rolę Moskwy jako protektorki
do 6 żywiołów słowiańskich. Czyż niewiadomo, 
"'(lzfeg0 y to Prowa<iziło? Car oświadczył wpra- 
śij e P°sł°wi włoskiemu, p. Nigrze, iż nie my- 
d0 Z(*.0byczach, a naw et gdyby był zmuszonym 

okuPacji, to bv też umiał z niej się 
o*.. Iać* 1 może car istotnie tak m yśli, ale

następstw a oku

krwią okupionej ? — Choćby 
nie chciała formalnie się 

, — to jakżeż można oznaczyć 
kres trw ania okupacji / Dajmy na to, że okupa­
cja ma ustać po zupełnej pacyfikacji. Ale żywio­
ły słowiańskie, któreby wkroczenie wojsk mo­
skiewskich musiały uważać za zupelue swe oderwa­
nie od władztwa Turcji, jużby nie chciały po­
wrócić pod to władztwu, powstanie stałoby się 
nieustająeem, i wojska moskiewskie dzisiaj by 
zaczęły opuszczać te kraje, a jutro już by stały 
przed tą koniecznością, która ich wkroczenie spo­
wodowała. Dajmy na to, że kresem okupacji by­
łoby zupełne przeprowadzenie reform, przez Mo­
skwę nakazanych. Ale jakżeż wyglądać będzie to 
przeprowadzenie reform t Czyjaż wyobraźnia u- 
tworzy sobie zarys tego stanu, jaki się u rob i, 
jeżeliby organa t u r e c k i e  pod władztwem nio­
s k i  e w s k i e ni nowy porządek przeprowadzały 
w prowincjach s ł o w i a ń s k i c h ?  Ale przy­
puśćmy, że taki nowy porządek jest możliwy, to 
jakież rękojmie otrzyma Moskwa, że przetrw a ou 
okupację? Moskwa żądałaby świeżych rękojmi, że 
Porta nie cofnie ju tro  tego, co dzisiaj pod przy­
musem obcego najazdu nadała.

„A więc okupacja to już anneksja, i śmie­
sznością byłoby marzyć o neutralności Austro- 
Węgier wobec wojny moskiewsko-tnreckiej. Tyl­
ko zwycięztwa Turcji oswobodziły nas od konie 
czuości zbrojenia się wobec wojny serbsko-turec­
kiej, i tylko stanowcze zwycięztwa Turków mo 
gą nam oszczędzić wystąpienia z neutralności 
wobec wojny moskiewsko-tureckiej. Zawczasu 
zwracamy ua to uwagę. Nie naszą jest rzecz%| 
zapuszczać się w aryantury dla ratow ania T ur­
cji, ale obowiązani jesteśmy bronić bytu swego, 
który byłby narażonym przez usadowienie się 
rządów moskiewskich w słowiańskich prowincjach 
Turcji."

Zaraz w numerze następnym K*?er Lloyd 
tlość wyraźnie pije do stronnictwa wojskowego i 
do tych, którzy twierdzą, że Austrja musi wejść 
w sojusz z Moskwą, skoro żadeu inny sojusz się 
nie nastręcza. Powiada on; „Na zabory Moskwy 
w Turcji pozwolić nie możemy- Pozostaje więc 
autonomia słowiańskich prowiucyj Turcji, ale to 
byłby rozkład, na Który także pozwolić nie mo­
demy ani my ani Knropa. To „zautonomizowaaie" 
nie uchyliłoby antagonizmu między wyznaniami, 
tylko by jeszcze go rozpasało. W Bośnii i Hercego­
winie byłby żywioł mahometański na zagładę wy­
dany, w Bułgarji nastąpiłyby rzezie straszniej­
sze od tych, jakie Turkom wytykano, i nadto na 
stąpiłyby krwawe boje w obozie chrześciańskim 
między Grekami i Bułgarami, którzy choć są za 
równo prawosławnymi, jednak pod względem na­
rodowym i kościelnym, na śmierć się nienawidną, 
i nieraz już P o rta  musiała się wdawać między 
nich, aby zapobiedz rzeziom Ktoż pogodzi inte­
resu meczetu, exarchatu bułgarskiego, p a tria r­
chatu fauarSkiego (greckiego), i synodu peters- 
burgskiego? Tam jedna tylko Porta  ład utrzy­
mać zdoła.

„Chybaby zatem rozkład ten Austro-W ęgry 
wyzyskały wespół z Moskwą i do spółki z nią 
annektowaly. Ale Moskwa to nasz rywal, jakżeż 
mamy pozwalać na jego zpotężnienia, zw łaszcza 
gdy Moskwa może nam powiedzieć; „Damy ci 
tyle, a więcej wara!" — my z a ^ ro z^ e rz an iu  się

Moskwy nie moglibyśmy kresu położyć. Względy 
etnograficzne, narodowe i wyznaniowe, wszystko 
to tam pomaga Moskwie, ale nam przeszkadza. 
Ręka w rękę z Moskwą prowadzić nam polity­
kę słowiańską na Wschodzie tak  samo niepodo­
bna, jak  ręka w rękę z Prusami politykę nie­
miecką. Moskwa je s t dla Anglii niebezpieczną w 
Azji, ale stokroć niebezpieczniejszą dla nas w 
Europie. A przecież Anglia z pewnością! nie po­
zwoli Moskwie na rozkład Turcji i ua zabory 
tamże, jak  to w znanej mowie swojej zapowie­
dział lord Beaconsfield, i owszem z całą swoją 
olbrzymią potęgą wystąpi w obrouie wszystkich 
interesów, przewrotami' na Wschodzie zagrożo­
nych, tą też drogą muszą pójść Austro- 
Węgry, skoro będą miały do wyboru między 
spółką zaborczą z Moskwą, a przeciwną akcją 
Anglii. W tym razie nie będzie ani na chwilę 
wahania. W szystkie nasze interesu odciągają 
nas najzupełniej od spółki z Moskwą, której ce­
lem rozkład Turcji i zabory, i ciągle a z całym 
naciskiem musimy to poduosić, im bardziej zbli­
ża się dla naszej polityki chwila decyzji i im 
słabszą jest otucha, iż wszystkie decydujące 
czynniki monarchii jednakowemi są przejęte in ­
tencjami i do jednych celów zmierzają. Jeżeli, 
jak  »ię spodziewać należy, Anglia pomną będzie 
swej misji, i jak  lord Beaconsfield oświadczył, 
w obronie prawa wystąpi — to tern lep iej; ale 
na żaden sposób Austro-W ęgry nie mogą się u- 
ważac za zwolnione od obowiązku własnej obro- 
By i ocalania swego bytu, skoro najazd moskiew­
ski mocarstwową ich sferę zagrozi."

ra i aajutant Greig. M inister spraw wewnętrz­
nych Timaszew nie jest już czynnym. Minister­
stwo to zostaje dzisiaj pod kierownictwem księ­
cia Łabauow-Rostowskiego.

Wspomniana gazeta donosi także, iż wy 
dział handlu i przemysłu zostanie wyjęty z pod 
kontroli m inistra fiuausów i wcielony do mini- 
steijuoi dóbr państwa, któiem zarz^d^a Wału- 
je.w. O dyploinatycznem działaniu Moskwy, dono­
simy na inucin miejscu, tu tylko nadmieniamy, 
iż zakrywa ouo dzisiaj ostatnie przygotowania 
do zaboru Turcji, którego Moskwy, chct dokonać 
pod zasłoną i z upoważnienia Europy. To wszyst­
ko, co piszą o nowych przedsiębranych przez 
dyplomację środkach w celu odroczenia wojuy, 
załedwo zasługuje na uwagę wobec ruchów wojsk 
nad Prutem, które to ruchy zaprzeczaue lub po­
twierdzane przez różuc dzienniki, są przecież fak­
tem niewątpliwie świadczącym o rozpoczynającej 
się akcji wojennej.

nic

Powtórzyliśmy niedawno w mowie Aksako- 
wa słowa cara A leksandra wypowiedziane w 
Moskwie 5. listopada r. z. Przypomnienie tych 
słów wojowniczych zabrzmiało radośnem echem 
pomiędzy pansl a wistami, którzy z nich wypro­
wadzają wniosek rychłej wojny o cele pansla- 
wizmu. Journal de Sałnt Petersbourg z 13. b. m. 
powiada, że jeżeli Europa chrześeiańska me wy­
najdzie rychło sposobow do zagwarantowania 
bytu milionom poddanych tureckich nie-muzunna- 
now, i,o w rzeczy samej nadeszła już chwila, w 
której zrealizują efię owe panslawistyczue cele.

Nowoje Wremią mówi, że godzina słów i 
dyplomatycznych dyskusji już przeszła, nastała 
chwila czynu i poświęcenia. „Turcja odrzuca 
nasze żądania, powiada wspomniany organ, tem 
lepiej, gdyż wyjdzie już raz Moskwa z niepew­
ności, która wyczerpywała siły nasze moralne i 
materjalne."

Inne dzienniki moskiewskie różne wygła­
szają zapatrywania w kwestji wojny, lecz wszy­
stkie jednogłośnie, zgadzają się, że wojna po­
winna być wydaną. Niektóre z uich tworzą ró­
żne przypuszczenia co do zachowania się dyplo­
macji europejskiej. Jedne widzą ją  gotową po­
pierać interesu, Moskwy, drugie znowu przeci­
wnie, a Birż«wyje Wiedomosti mówią, że „nie­
zadługo rozpocznie się wojna, z początku mało- 
ważna, k tóra atoli będzie miała meobliczoue i 
ważne następstwa."

Osoby w ministerjum moskiewskiem przeci­
wne wojnie, mają ustąpić jak donosi Augnl, Allg. 
Ztg. Ustąpienie mianowicie m inistra skarbu Keu- 
terna jest pewnem, miejsce jego ma zająć jene-

Austro-Wt^ry wobec wojny 
moskiewsko-tureckiej.

Wobec bliskiego wybuchu wojny u g ra -  
Austro-W ęgier, panuje w Wiedniu naj­

zupełniejsza chwiejność. Dwa prądy ściera­
ją się z sobą, chociaż obydwa wychodzą z 
jednego stanowiska, z obawy o los państwa, 
gdyby Moskwa zagarnęła półwysep bałkański. 
Ale jeden prąd, któryby nazwać można w ę­
gierskim, chociaż i znaczna część Niemców  
w tym samym kierunku idzie, odwrócić chce 
to niebezpieczeństwo, chociażby nawet czyn- 
nem wystąpieniem przeciwko Moskwie, gdy­
by w swych zapędach posuwała się za da­
leko. Drugi prąd zaś trzymając się zasady, 
że gdzie nie można przeszkoczyć, tam trzeba 
przeleźć, wraca ciągle do poruszanej już d a­
wniej m yśli, ażeby w miarę jak Moskwa bę­
dzie ziem ie tureckie zajmował*, i Austrja 
wkraczała do Hercegowiny, Buśnii i Sorbii. 
Propozycje zajęcia Bośnii i Hercegowiny 
równocześnie gdy Moskwa Bułg&rję zajmo­
wać będzie, już dawniej M oskwa czyniła  
Austrji. M ogłoby to więc w zupełnem po 
rozumieniu z Moskwą być dokonane, jalę 
utrzymują stronnicy tego kierunku polity- 
czuego, a jednak równoważyć niejako i ęzyp- 
nie kontrolować postępy moskiewskie. Prze- 
dewszystkiem stara partja wojskowa ma W 
tem widzieć jedyne wyjście dlc Austrji z 
dzisiejszych zaw ikłań, bez narażenia na nie­
bezpieczeństwo wojenne i bez wszelkich ko­
sztów i wysileń.

Który z tych prądów politycznych we 
W iedniu przemoże, to zależeć Pędzie od ze­
wnętrznych konstelacji. Jeśli inne mocarstwa

przeciwkonie wystąpią czynnie przeciwko Moskwie, 
to można być zupełnie pewnym, że stronnic- jrzyłaby sobie na jutro. Reszto Niemców pyta

two, chcące współdziałać z iMoskwą i przy­
stąpić do okupacji ziem tureckich weźmie 
górę, a hr. Andrassy będzie musiał ustąpić 
od steru. Jakiś czas jeszcze będzie się u- 
trzymywał, wyczekując wyklarowania się 
zupełnie zamiarów Anglii i innych mocarstw 
europejskich. Lecz jeśli Anglia będzie się 
neutralnie przypatrywać wojnie między Mo­
skwą a Turcją, to się skończy i urzędowa­
nie hr. Andrassego. Wątpić bowiem należy, 
ażeby odstąpić chciał od dotychczasowego 
swego kierunku i przerzucił się do przeci­
wnego obozu.

Istotnie położenie Austro-W ęgier jest 
wcale nie do pozazdroszczenia. Jeśli się rze­
czy bliżej rozważy, to w wojnie między 
Moskwą a Turcją, rozstrzygać się będzie i 
los Austrji. Jeśli bowiem padnie Turcja, a 
m oskiewskie panowanie okrąży wschód i 
południe Austro-W ęgier &ż po Adrjatyk, 
wtedy los Austrji będzie tylko kwestją cza­
su. Bo jakaż mogłaby być egzystencja pań­
stwa, graniczącego z jednej strony z W ło- 
cham i, czyliająuemi tylko ua sposobność a- 
nektowania ziem włoskich, przy Anstrji je ­
szcze pozostałych, z drugiej strony gran i­
czącego z Niemcami, dążącemi bądź co bądź 
do połączenia wszystkich niem ieckich ludów  
w jeduo państwo, a więc i austrjackich, a 

trzeciej strony graniczącego z Moskwą, 
od Krakowa aż po Adijatyk, z Moskwą, 
głoszącą słowiańskie swe posłannictwo  

dążącą do utworzenia wazechsłowiańszczy- 
zny ? Państwo, złożone z niemieckich, s ło ­
wiańskich i w łoskich ludów, otoczone w o- 
koło mocarstwami dążącemi w pełnem w y­
tężeniu do utworzenia wszech włoskiego,
wszechniemieckiego i wszechsłowiańskiego  
organizmu, wiodłoby żywot jak okręt, m io­
tany wichrem na w szystkie strony, a w szę­
dzie uderzający o skały.

A  to grożące Austro -Węgrom niebez­
pieczeństwo widzą jasno jedni tylko W ęgrzy  
i  Polacy i część Niemców, którzy w w iel­
kiej Germanii- rozpłynąć się nie pragną i 
pozostali dotąd Austrjakami; a widzą jasno 
dla tego, że chodzi nie tylko o byt A ustro-W ę­
gier, ale i o ich własną egzystencję, i dla 
tego pwpMnsją - p M  tak a tM o j p o lityk i wę- 
giersinej wobec wojny m oskiewM o-tareckicj. 
Inna część Niemców-Aust^jaków, łączących  
się ze starą partją wojskową, wzdryga się  
przed śm iałą akcją antunoskiewską, jako 
zbyt hazardowną, i raaaby półśrodkami wy­
winąć się od niebezpieczeństwa na dziś, 
chociaż prawie widocznem jest, iż tym spo­
sobem jeszcze większe niebezpieczeństwo stwo-

D R I N A .

9 i raz

w e l l a  
i ‘a w ‘»  H ą j . eg« .

(Ciąg dalszy.)

UaW e ^ ^ .p ^ i . iście.-’edliak często ze mną 
^ego hniu mi ciasteczko w papierze z wa- 

J>alkonu w moje okno., a teraz...
JeJ- Gflyil* a !-  z awołał Giacomo, przerywając 
^a*wrfa c® oczy podział, Tyżeś to 1 Ależ bo co 
?0II*yśLa2niiwiiłaś zupełnie. Nigdybym był nie 
Netiao ’ *e tak  piękną będziesz. Daj mi rękę, 

W .^ o ja  mała sąsiadko.
8«eg0 y ^ e s y n a  podała mu rękę, bez najmniej- 
^°<lu i^ & p o ta n ia , bez zarumienienia się z po- 
złoż*ł u £ u> k tói’y on jej młodziutkiej piękności 
*|la nift; ,  działa sama, że wypiękniała, było to 

E* ak Prostą rzeczą, jak  to, że dziś ma o 
a "^C ej, niż wtedy.

N ie  p a J f f ę  s*§. hrabio Giacomo, że jeszcze o 
V  7 rzyjaźn- ’ rzekla ‘ uśmiechnęła się do nie-. 
*lSl ie ście t L  A ten.m siS bynajmniej nie dzi- 
v  • Mielić,.- ’ na obczyźnie ani o muie pomy-

*> " * • *  c . r  « * * -
?.. Otóż /,? f  'itll^ eJ A jakże woni Si* 

& ie*> jak  sie il głup,° siS spytałam. Wiem 
 ̂ S am powodzi. Wszakźeście od-

abio T4i7aSZycl1 Poezjach. Żal mi 
p r z y p a d ł o ,  k tó rzy śH 1” 0"- że to  w łaśnie. “ a§5 S i ;  P “¥» " C S

c i0 tak  szczęśliwi być po 

N |? ... ^  ' a - Czcgoż ja tyhufojg więcej niż

C u '  poprawiła J«?flŁe! cie tak nieszczęśliwi, —
do ^  i tacy laurm!' yWo’ ~  bo jesteście ta ^ 

0thu... p 7v t  ? 1 ~  poeta... Ale czas nu 
y chcecie iść ze mną razem ?

p fN c , ipN* dle odpowiedział jej nic na to, ale 
U . d,0(j2(1 ruszyła z miejsca, pospieszył za mą. 
*U°ŚĆ s v J a,UWaM  wybornie, że mi 

/  °b kroków, ażeby mógł s
m iarkowała 

z nią iść

N ifT ; J^łod;

Uiu!^' Prostą rzeczą będzie ci się to wy-
ktn ^ » ś n ie  ten najnieszczęśliwszym być 

i to powiedziała, jest dobry, ła- 
Bo jeżeli jest tem wszystkiem

t°  czuje silniej niż inni? że natura 
1 Mi Je»A j  . dzieci swoich do szczęścia, mą- 
^  bw*- a^e mu poznać, A — ł ot  hvlnże zawsze tak  było 

a jeśli jes t p o e tą , może

V

po wieki,
Ą ^ ^ i e ć  słowami, które go samego prze- 

że cierpienie znośniejszem 
Je* Jeżeli kto w jasnych słowach zda

sobie z niego sprawę ? Czy sądzisz, źe ja  choro- 
bliwość moją i to niedołężne ciało mniej czuję, 
skoro ujrzę je w zwierciedle ?

- -  Nie wiem tego, odrzekła po krótkim na­
myśle. A jednak... czy nie widzicie w zwiercie­
dle i waszych oczów zarazem ? .. I czy to to was 
nie powinno pouczać i budzić w duszy nadziei 
lepszej przyszłości, gdy ujrzycie jakie one jasne 
i ja k i duch w nich żyje? A t a k  sam o, sądzę,

mUSlJ e s t e i V P̂ r S e u c z o n ą  dziewczyną i wiem 
że paplanina moja was roźśmieszy -  ale powie­
dzieć wam muszę, że dla mnie z poezji waszych 
wieje jakiś odmienDy duch aniżeli z innych pism, 
które czytałam, a kto takie piękne chociaż smu­
tne wierszz pisze, ten musi znajdować w nich 
taką potężną pociechę, jak z odbicia obrazu oczów 
swoich w zwierciedle. Ale przebaczcie mi panie, 
że wam powtarzam bez namysłu 
mi przez głowę przejdzie. Zawsze jestem ca ł­
kiem samotna i nie mam nikogo, ktoby mnie 
uauczył., jak  myśleć i mówić należy.

— Drogie dziecię, zawołał Giacomo chwy­
tając ją za rękę. Dziękuj Bogu, że cudze myśli 
twoich własnych nie zatarły, tak  jak  ja  dzię­
kuję tobie za te  serdeczne słowa, które płyną 
prosto z serca. To mnie tylko dziwi, żeś w po 
ezjach tak  smutnych i które wszyscy rozsądni 
ludzie tak  jednogłośnie ganią, upodobanie zna­
leźć mogła. A może tylko mówisz to, boś słysza­
ła  że poeci lubią pochwały.

  Bynajmniej, panie, odparła dziew czyna z
naciskiem. Mówię tylko to co myślę. A j ia w e t  
ieśli mam zupełną prawdę powiedzieć i ja  
nie wszystko zrozumiałam. Jednakże, naw et to, 
czegom nie pojęła -  i obce nazwy i trudne 
słowa wszystko odczytywałam po kilka razy i 
to nie tylko oczami, ale głośno, uważa pan, 

einym głosem. To też dużom z tego spam iętała 
tak  że mogłabym powtórzyć jak  Ojcze nasz. 
Smutne to prawda wszystko, co tam mówicie, 
ale słodkie, o wie1 o słodsze od pieśni, które daw­
niej słyszałam i śpiewywałam sama. J a  sama, 
nie jestem już tak  wesołą jak  niegdyś, nie wiem 
dla czego. Jeszcze przed rokiem — kto wie, 
czy wasze poezje byłyby mi się tak  podobały. 
W tenczas nie znałam większej przyjemności, jak 
tańczyć, a w święto wybrawszy się w pole, rwać 
kwiaty. Teraz...

Tu zamilkła, pochyliła się na kraj drogi i 
zerw ała jakiś maleńki kwiatek.

— Ile też masz la t ? spytał Giacomo.
— Za trzy tygodnie i trzy  dni siedemnaście 

mi dojdzie. Bardzoin ju t  stara , nie prawdaż ? 
Ale do tańca przecież jeszcze nie za stara. 
Nanua i Marja starsze odemnie — a jednakże o 
wiele skoczniejsze. To prawda, że mają także 
więcej odemnie wzrostu i siły — bo ja  jak tyl­
ko zacznę z pełnej piersi śpiewać albo śmiać 
się i tańczyć do zawrotu głowy, czuję nagle ma­
leńkie ukłucie pod sercem... tutaj... tak  że muszę 
natychmiast uspokoić się i czekać, aż -to minie.

Pan Matteo, chirurg, krewniak mojego ojca, 
sądzi, że to przejdzie, że tak zwykle bywa w la­
tach moich i że jak tylko...

Tu zacięła się znowu. Oboje stanęli cicho 
przy zakręcie drogi, zkąd znów pokazało się mo­
rze, przyjmujące właśnie w swe tonie eieinno- 
purpurowy krąg słońca. Giacomo wpatrzył się 
uważnej w młodziutką twarzyczkę dziewczyny i 
teraz dopiero spostrzegł, jak usteczka jej blade, 
i jak  ciemny połysk jej oczów.

— Dziecię — odezwał się — powietrze tu ­
tejsze i dla ciebie .niezbyt zbawienne. Przypomi­
nam sobie teraz, że kiedym się widziai wówczas 
tańczącą, najdzikszą byłaś ze ‘wszystkich. V/idzę 
jeszcze jakby dziś twoje rozpuszczone warkocze, 
bijące chłopca, z którym tańczyłaś, tak  mocno 
po głowie, że ou brał to za figiel złośliwy, a ty 
śmiałaś się coraz szaleuiej, i tw arz pałała ci o-

wszystko co chotą i życiem. Teraz cichszą się stałaś i bled­
szą. Powinnaś matki prosić, ażeby cię ua zimę 
do Ankony posłała. Nie masz tam żadnych 
krewnych ?

— Owszem — odrzekła dziewczyna — i by­
łam naw et raz u nich, i lepiej ini było, i chę- 
tuie byłabym tam pozostała. Ale — tu zarumie­
niła się znowu — miuio tego rada byłam, gdym 
musiała wracać do domu. lam ci ludzie, nasi kre­
wni, bogaci są, a my biedni. Jakoś mi tak było 
nieś wojsko w pysznym ich domu, pomimo całej ich 
dobroci dla mnie Ilein razy wymknąć się mogła, 
najlepiej sama jedna, i przysiąść sobie na jaką 
godzi ukę na brzegu morskim, tylekroć jakby głaz 
jakiś spadał mi z piersi. Czy znacie morze, pa 
ńie hrabio? Ba, rozumie się, przecież o wieie da­
lej podróżowaliście, auiżeli ja. Wiecie co, nie 
znam nic milszego, jak przechadzać się po brze­
gu tam i uapowrót, alboteż położyć się i przy­
słuchiwać, jak  fale nadchodzą i cofać się muszą, 
i znowu grzmią z bliska, i ląd je znowu od sie­
bie odpycha, i tak przez cala wieczność. Niewe­
soły to także i wciąż ten sam powtarzający się 
dźwięk, tak jak  w waszych poezjach, a jednak 
nigdy do syta nasłuchać się go nie mogę, i za­
pominam przy nim o całem cierpieniu mojem, i
0 tem, że się starzeję, i że nie wiem. czy szczę­
ście przyjdzie jeszcze do muie, czy też może już 
koło muie przeszło, a ja  się tego ani naw et do­
myśliłam A jak  z tego miejsca się podniosłam*
1 znowu powróciłam do ludzi, tom czuła w sobie 
taką siłę i taki spokój, jak  gdyby nic mną jnż 
wstrząsnąć, ani obalić mnie nie mogło, bo wszyst­
ko, co od ludzi pochodzi, słabszem przecież być 
mnsi od tego straszliwego morza i woli boskiej 
która nad niem panuje.

— O Nerino — zawołał Giacomo porwany 
czarem jej pełnego duszy głosu, i tych melancho­
lijnych wyznań — o Nerino, wiesz że ty o tem, 
że jesteś poetką, i że to wszystko, coś mi po­
wiedziała przed chwilą, potrzebowałabyś spisać 
tylko, aby tyle z tego pociechy i roskoszy zaczer­
pnąć, co z książeczki, k tó tą  ci Zofia do czytania 
dała ?

Dziewczyna potrząsnęła gtową z westchnie­
niem.

— J a  nie umiem pisać — odrzekła. — A 
gdybym nawet i umiała, to nie mam na to cza­
su. Nie jestem  hrabiną, ażebym mogła nie robić 
lub robić to, co mi się podoba. Prząść muszę i szyć 
i tkać i w domu gospodarowć. Zresztą, to ża rt 
tylko. Zkądże by mi się to wzięło, kiedym ani 
sztuk, ani nauk znikąd nie nabyła, 1 nic nie czy­
tała, oprócz ksiąiecki przez wielkiego Petrarkę, 
i paru starych historji z obrazkami, i wreszcie 
waszych poezji? Nie, żarty to są, i wy, panie 
hraDio wiecie dobrze, że Nerina jest tylko gada- 
tliwem dzieckiem, zanadto jednak rozsadnem, a- 
by sobie coś podobnego'dałt wbić w głowę. Ale 
patrzaj pan ostatnia pnrpnrowa smuga już ni- 
kuie. Zaraz mrok zupełny zapadnie. Muszę się 
spieszyć z powrotem do domu.

To wyrzekłszy, ruszyła spiesznie naprzód; 
zdawało się, jakoby jej już nic nie zależało na 
tem, czy on za nią podąży, czy nie. Kilkn ludzi 
z Reconati, powracających do m iasta, minęło ich, 
witając hrabiego pełnym uszanowania ukłonem, 
i rzuciło zadziwionem okiem na dziewczynę, obok 
niego idącą. Nie uszło to jej uwagi. Szła coraz 
spieszniej.

Ale hrabia przyspieszył także kroku, ażeby 
się od niej nie odstać. Tymczasem słońce zaszło, 
co widząc dziewczyua. zdjęła kapelusik z głowy, 
jak  gdyby jej zbyt gorąco się zrobiło Delikatna 
jej głowa, ustrojona w gęste, czarne włosy, na­
brała teraz jeszcze więcej nroku, — zarys jej 
twarzyczki tak subtelny i szlachetny, wysmukła 
kibić, ruch jej wdzięczny, gdy z ąaiożonemi, ob- 
nażonemi rękami pochylona była nieco naprzód — 
wszystko to przykuwało do niej oczy hrabiego.

— Tak młoda — rzekł jakby na pół do sie­
bie _  a czemu już tak dojrzała? Serce ciągnęło 
go tej wdzięcznej istoty; nigdy żadna kobieta 
tak go nie poruszyła. Byłaż to miłość, żal, współ­
czucie, czy też jedyuie urok osobliwości, co ula­
tując jak woń z tej samotuie rozkwitłej duszy, 
pociągał ku niej?

W tej chwili wypłynął księżyc cały w zło­
cie na pobladłe niebo wieczoru.

— Czy widzisz ten księżyc, N erino?— spy­
ta ł Giacomo po długiej chwili milczącego cho­
du — czy widzisz go?

Tak samo wygląda życie, gdy młodość zni­
knie; wszystko blade i ciche, nigdzie już więcej 
nie błyśnie jakikolwiek ożywiający płomień, — 
św iatła tyle tylko, że z trudem drogę znaleźć 
można, — drogę do miejsca noclegu Takie i
moje życie, Nerino. A lt dla ciebie świeci jeszcze 
piękne słońce, jeszcześ młoda, a młodość to je ­
dyne szczęście, dane nam biednym ludziom w 
uaziale. Nie psujze jej sama sobie, moja najmil 
sza, nie zamykaj okieunic w dzień biały, aby 
prząść myśli swoje po ciemku, bo wnet zaczniesz 
bać się własnego serca i pochylisz się. po-

? snKcej 8?ońca:J f ta & LNm nó, że oazeguasz się od tycn
do.bn
rz'ć

wszystkich mrzonek i zbuwn śmiać się i śpiewać 
zaczniesz a nawet tańczyć, nie aż do zawrotu 
głowy jak  niegdyś, ale o tyle, ażeby krew w ży­
łach swoich poczuła, jak  jeu cze  jest młodą i 
gorącą. Zrobisz że to dla mojej miłości, moja 
m ała przyjaciółko ?

Skinęła głową poważnie i twierdząco, nie 
patrząc na mego.

—. Spróbuję — odrzekła — jeżeli tego aobie 
życzycie. Trudno to jeanak, gdy nie samo ze 
siebie przychodzi. Ali wy, cłj nie chcecie znown 
na słońce powrócić? Nie jesteściez przecie także 
starym , a mnie się zdrje, że samabym ulgę u- 
czuła i ła t  wie; wesołą się stała , usłyszawszy 
was choć raz śmiejącego się serdecznie.

- ; Muie? Nieszczęsnego człowieka, którego 
n ik t ni© kochii, n ikt nic potrzebuje! Pojmiesz 
dopiero wtedy Nerino, jak  niemożebnej odemnie 
domagasz się rzeczy, gdy zakosztujesz sama tego 
szczęścia, którego mnie odmówiono na zawsze, 
gdy płomień przepalający pierś twoją tryśnie ci 
z oczu, i serce w piersiach ci się zaśmieje, gdy 
uczujesz się piękną i młodą, i kochającą i ko­
chaną. Wówczas zrozumiesz, dlaczego człowiek 
do mnie podobny, nię może śmiać się, chyba 
śmiechem gorszym od płaczu Ale niech cię to 
jednak nie zasmuca> kochanko. J a  się bynajmniej 
nie skarżę; ja wiem, ze ulegam doli wspólnej 
wszystkim śmiertelnym istotom, które prędzej 
lub póinięj do poznania nicości tego snu ziem­
skiego dochodzą. 'l ego tylko nie wiem, dlaczego 
na muie właśnie przypadiu, nigdy młodym nie 
ty  ,’ ai£dT sl°dkim obłędem się nie upoić, cho- 
ciaz także do szczęścia byłem stworzony... ale 
me... ja  byłem także kiedyś w życiu młodym i 
dlatego życzę ci, ażebyś długp młodą pozostała 

zapomniała o spleśniałej i smętnej mądrości z 
moich poesgi wyssanej.

To mówiąc stanął. Pospieszna mowa pozba­
w iła go sił. Ona zatrzym ała się także na chwilę 
z głową pochyloną nad żywo dyszącą p iersią

Nagle wyprostowała się i r z e k ła : Pójdę ja  
naprzód, hrabio Giacomo. Je s t w naszem mie­
ście dużo bezczynnych ludzi, którzy mają zwv- 
czą natychm iast rozprawiać o tem, jeżeli sie 
coś zdarzy a czego nie widzą codzień. Gdyby mnie 
tak  przy was idącą po drodze ujrzano, niktby 
me uwierzył, jak smutne były te  wszystkie rze­
czy, którem od was słyszała Dobranoc.
n in r^w i Ne.r iuo! Masz słuszność, idź
naprzód! Dziękuję ci, żes mnie spotkała, dzię­
kuję, że istniejesz na świecie i żeś taka  miła i 
piękna, u  prawdziwem dobrodziejstwem je s t wi- 

zieć cię i głos twój słyszeć. Bądź szczęśliwa 
moja m ała przyjaciółko i bądź zdrowa 1 

, , te słowa doszły dziewczynę już w
oddali, ta k  szybko popędziła naprzód i musiała 
po zamglonej drodze ujść już znaczny kaw ał, 

wreszcie z głębokiem westchnieniem »gdy i on
miejsca tego się oderwał 
ku miastu podążył

powolnym krokiem 
(C. d. n.



tylko- jakie korzyści lub szkody wojna tu- 
recko-moskiewska sprowadziłaby dla ich o- 
sobistych przedsiębiorstw. Wszak naczelnik 
partji wiernokonstytucyjnej odezwał się raz, 
że gdyby na Austrję przyszła katastrofa, to 
on będzie najspokojniej kartofle sadził w 
swoim majątku w Czechach. O Słowianach 
austrjackich i węgierskich, o Rumunach i 
Włochach nie wspominamy, bo ich uspo­
sobienie powszechnie jest znane. Również 
nie czas dziś jest robić rekryminacje cen- 
tralistom i Madiarom, iż swą bezwzględną 
polityką wewnętrzną takie usposobienie mię­
dzy nimi wywołali.

A jednak i wśród takiej sytuacji gdyby 
się zdobyto u góry na energiczne postano­
wienia, i umiano pokierować tymi żywioła­
mi, o których byt chodzi, w razie katastro ­
fy mogącej spotkać Austro- Węgry , to by 
mogło państwo wybrnąć z okalającego go 
zewsząd niebezpieczeństwa. A nawet i An- 
glja prędzej by się zdecydowała na krok 
stanowczy przeciw Moskwie, gdyby miała 
przekonanie, że Austro-W ęgry mające 1 mi­
lion żołnieiza, razem z nią pójdą.

X  R a d y  p a ń s t w a .

Na porządku dziennym pierwszego po ferjach 
posiedzenia Izby posłów d. 23. b. m stoi sp ra­
wozdanie komisji'ekonomicznej o projekcie usta­
wy, dotyczącej z n i e s i e n i a  w o l n e g o  o k r  ę- 
g n  B r o d z k i e g o .  Że większość komisji pod 
wpływem żydów i za nsilnemi zabiegami p. Kal- 
lira wystąpiła przeciw zniesieniu wolnego okrę­
gu Brodzkiego, to już ‘dawno wiemy, jak i to, 
że wniosek ten komisji na żaden sposób się nie 
utrzyma w pełnej Izbie, — ale dla samej cieka­
wości, jak  też sofistęija żydowska upozorowała 
ową nchwałę większości komisyjnej, należy po 
dać treść jej sprawozdania, którą, ponieważ ory­
ginału nie otrzymaliśmy, za Czasem powtarzamy.

Komisja W elaboracie swym naznacza na- 
samprzód stanowisko, z którego zapatruje się w 
ogóle na k westję dalszego istnienia wolnych por­
tów i okręgów celnych, stanowisko w każdym 
razie nie przychylne tym instytucjom. Nie za­
puszczając się w zasadnicze wywody o pytaniu, 
czy tworzenie i zachowywanie wolnych portów i 
okręgów celnych wśród dzisiejszych stosunków 
komunikacyjnych zdolne jeszcze przyczyniać się 
do podźwignienia dobrobytu pewnych m iast lub 
obszarów, podźwignienia w każdym razie tylko: 
sztucznego; nie dowodząc też oDszerme, ie  prąd 
wiejący w nowożytnem ustawodawstwie handlowo- 
politycznem nie jest tym  instytucjom przychylny, 
kładzie komisja przycisk szczególniej na tę oko­
liczność, że instytucje te  są przywilejami sprze- 
cznemi z zasadą równouprawnienia wszystkich 
poddanych państw  tak  w dziedzinie politycznej 
jak  ekonomicznej. Korzyści, .które dostają się w; 
dziale takim  wolnym okręgom, w nader rzadkich 
wypadkach wychodzą na korzyść także kraju, do 
którego należą, owszem częstokroć połączone są 
z krzywdą dla innych mieszkańców tegoż kraju.

Gdyby przeto kom isja: m iała sprawę z py­
taniem, czy w zasadzie orzec zniesienie wol­
nych portów i okręgów.. celnych w monarchii 
austro węgierskiej, wotum jej zaledwie mogłoby 
być wątpliwe. Ale nić zasadniczego i jednolitego 
rozwiązania tej kwfcstji domaga się rząd w swym 
projekcie, lecz tylko zniesienia jednego wolnego 
okręgu Brodzkiego, podczas gdy wszystkie inne 
wolHe pprty i okręgi, mąją być zachowane.

P raw da — mówi sprawozdanie komisyjne — 
że motywa dodane do projektu rządowego wywo­
dzą, jako spraw a zniesienia wolnego okręgu Brodz­
kiego od bardzo dawna je s t przedmiotem rozwa­
żań, i przywiedziono tam też argumenta, przema­
wiające szczegółowo przeciw wyjątkowemu sta­
nowisku Brodów; jednocześnie jednak wydają mo­
tywa, że bezpośrednią pobudką do wniesienia 
projektu były rokowania, natu ry  handlowo-polity­
cznej z Moskwą, w których Moskwa, jak  wyni­
ka z §§. 2. i 16. protokołu z  d. 10. czerwca r. 
1875, domaga się tego zniesienia jako ustępstwa 
dla siebie. Sprawę tę  uważać tedy należy jako 
będącą przedewszyśtkiem w interesie Moskwy.

Komisja, zaznaczywszy to, powiada wpraw­
dzie, że „nie je s t to moment decydujący*, a je­
dnak z całego dalszego w ątku sprawozdania 
przekonamy się, że moment ten s ta ł się dla ko­
misji na prawdę decydującym, że antagonizm 
przeciw interesowi moskiewskiemu postaw ił ko- 
miąję w sprzeczności z w łasną jej wygłoszoną 
powyżej zasadą o szkodliwości wolnych okręgów 
celnych dla reszty krajn, —  szkodliwości s tw ier­
dzonej w  naszym wypadku tylekrotnie p rzez 
sejm krajowy, domagający się koniecznie znie­
sienia okręgu Brodzkiego. Mając na uwadze tę 
sprżeoznóść komisji samej z sobą, trudno opędzić 
się myśli, że chwyciła' się „interesu moskiew­
skiego* jako deski ocalającej interes żydów brodź- 
kich, jako pozoru do zachow ania etapowi cen­
tralizm u w Galicji przywileju, który dla całego 
kraju, a szczególniej okolic sąsiednich Brodom 
je s t privilegium odiosum.

„Interesowi moskiewskiemu* poświęcona jest 
większa część spraw ozdania: od niego zaczyna 
komisja zbijać motywa rządowe do projektu, u- 
siłując nasamprzód dowieść, że mylne je s t tw ier­
dzenie rządu, jakoby Moskwa nie przywiązywała 
zbyt wielkiej wagi do zniesienia wolnego okręgu 
brodzkiego, a następnie rozwodząc się bardzo 
obszernie nad kwestją wzajemnych ustępstw  ze 
strony Moskwy za to zniesienie, komisja mówi 
tu  o moskiewskiej taryfie celnej, k tóra zmorą 
cięży na rnchu handlowym między A nstrją a 
M oskw ą; a dalej o znanych nam niestety aż do 
zbytku szykanach moskiewskich w sprawach pa­
szportowych, w ćzem jako charakterystyczny po­
niekąd szczegół zaznaczyć nam wypada, że ko­
misja przywodzi skargi i memorjały najrozm ait­
szych Izb handlowych, tylko krakowska i lwow­
ska, choć najbliżej interesowane, wcale dla niej 
nie istnieją. Na polu taryfy i paszportów ża­
dnych Moskwa nie uczyniła ustępstw  na rzecz 
Austrji. Pozostaje uregulowanie kw arantanny, 
które lubo po części odpowiada także interesom 
Austrji, główuie jednak było pragnieniem Mo­
skwy, a nadto każdej chwili może być cofnięte 
przez rząd moskiewski (§. 42. protokołu) tak  że 
spraw a ta  przedstawia się również jako prawo 
służące tylko Moskwie. W  ten sposób przeto 
Moskwa żadnych nie czyni ustępstw  za zniesie­
nie brodzkiego okręgu celnego.

Komisja przechodzi do motywów zaczerpnię­
tych z dziedziny interesów wewnętrznych. P e ty ­
cje kilku gmin wiejskich w okolicy Brodów za 
zniesieniem wolnego okręgu nic dla niej nie zna­
czą, bo te  same gminy później uniosły petycje o 
pozostawienie go ; tym drugim petycjom komisja 
przyznaje znaczenie, lubo konsekwencja wyma­
gałaby nie przypisywać im większego znaczenia 
niż tamtym pierw szym ; owszem gdybyśmy do­

chodzili początku tych drugich petycyj, pokaza­
łoby się niechybnie, że powstały w skutek na­
cisku wywartego przez interesowanych w utrzy­
maniu wolnego okręgu, i że przeto pierwsze pe­
tycja w yrażają prawdziwą gmin tych opinię. Tak 
samo komisja nie przypisuje znaczenia usiłowa­
niom większych właścicieli ziemskich z obszaru 
wolnego okręgu, bo jest ich trzech, a jeden z 
nich, będący członkiem żydowskiej Izby handlo­
wej w Brodach, oświadczył się przeciw zniesie­
niu. Na tej więc trochę niezwykłej drodze komi­
sja „stwierdza, że cała bez wyjątku ludność 
wolnego okręgu brodzkiego piagnie, aby go za­
chowano.*

Przemytnictwo!.. Komisja nie ta i sobie, że 
ten motyw nie jest zupełnie bezzasadny, ale rząa 
me dowiódł, iżby przemytnictwo było w ogóle 
się pomnożyło, tudzież iżby ku stronie kraju  by­
ło większe, niż ku granicy moskiewskiej; owszem 
komisja dowodzi nie faktam i, ale argumentacją 
rozumowaną, że przemytnictwo ku granicy mo­
skiewskiej musi być większe, niż ku stronie 
kraju.

Naprzeciw tym motywom, tak  osłabionym 
w mniemaniu komisji, a naw et obalonym, stawia 
komisja twierdzenie, że „zniesienie wolnego okrę­
gu, byłoby ciężkiem pokrzywdzeniem obszaru bli­
sko 5 mil kwadr, z 25.000 ludności;* poczem 
jednak zaraz tak  mówi: „W szystkie te względy 
musiałyby ustąpić w chwili, w której za znie­
sienie tego korzystnego stanow iska wyjątkowego 
dostałby się interesom powszechnym odpowiedni 
ekwiwalent.11 I  raz jeszcze stwierdza komisja, 
że Moskwa nie daje kompensaty za zniesienie 
wolnego okręgu Brodzkiego.

Nakoniec ułatw ia śię komisja z najwyższym 
motywem rządowym, tj. z ubytkiem dochodów 
dla skarbu państwowego. Je s t to wprawdzie ano 
malia, że od napojów i cukru, dowożonych z k ra ­
ju  do wolnego okręgu celnego, następuje zw iot 
podatku spożywczego, ale rząd, obliczając ztąd 
ubytek dla skarbu na 70.000 złr., oblicza go za 
wysoko.

Wywody komisji kończą się w sposób na­
stępujący: „Mimo to wszystko, wyjątkowe stano­
wisko Brodów jes t usprawiedliwione, zniesienie 
go jes t upragnione. Do przeprowadzenia tego 
kroku w interesie podatkowości wewnętrznej nie 
potrzeba atoli bynajmniej zniesienia wolnego 
okręgu; bo i bez tego można, gdy się to uzna za 
rzecz interesu skarbowego, wcielić wolny okręg 
brodzki do powszechnego obszaru podatków spo­
żywczych... Komisja ekonomiczna wnosi tedy: 
W ysoka Izba zechce uchwalić, że na ten raz nie 
należy brać pod obrady projektu o zniesienie 
Biodzkiego okręgu celnego."

Przewodniczącym komisji ekonomicznej jest 
dep. Herbst, sprawozdawcą do sprawy powyższej 
dep. Neuwirth.

Korespondencje „Oaz.
Z L itw y  d. 9. kwietnia.

Od roku jes t już u nas wiadomem, że Mo­
skwa ułożyła projekt rychłego zaboru Turcji, i 
ze wszystkie swe siły zgromadza, aby temu za­
daniu podołać. Durząc łatw ow ierną i chcącą być 
oszukaną Europę współczuciem swem nad losem 
południowych Słowian i swą bezinteresownością, 
wszelkich dokłada usiłowań na zewnątrz, by E u­
ropa -uwierzyła owemu współczuciu i bezintere­
sowności i im, Moskalom, losy chrześcian turec­
kich poruczyła, a Turcje na łup wydała. W e­
w nątrz jednak rządzi jak  dawniej, przestrzega­
jąc mimowoli Słowian przed jarzmem, jakie im 
gotuje.

W ylewając ciągle łzy ubolewania nad losem 
powstańców bułgarskich i bośniackich, u siebie 
nie przestaje dręczyć Polaków, nie troszcząc się 
naw et o zachowanie pozoru, potrzeby i konie­
czności swego niewytłumaczonego niczem ucisku. 
Gdy prześladowania w królestwie Polskiem dla 
niepodobieństwa radykalnego ich przeprowadze­
nia idą trochę wolniej, na  L itw ie u nas nic me 
uszanowano i znęcają się najformalniej.

Zakazano Polakom ich języka w sądach, w 
szkole, w gminach,’ w publicznych zebraniach, w 
teatrze, wygnano go do ogniska domowego, 
gdzie już zakazać nie potrafią, zabroniono Po\a". 
kom kupować ziemię, naukę religii katolickiej 
zmuszono słuctoać w języku moskiewskim, wy­
rzucono Polaków ze wszystkich urzędowych po­
sad, bo tylko dyurnistą Polak być może; będąc 
zaś dyurnistą nie pełni nigdy wyższych obowiąz 
ków, jes t tylko przepisywaczem „bumag , popy- 
chadłem za niepraktykowanie niską cenę.

Uwłaszczono nieprawnie dzierżawców ro- 
skolników, to je s t sekciarzy m oskiewskich, 
zachowujących dawną przedpiotrowską wiarę, 
którzy przed prześladowaniem caratu  uciekli i 
osiedlili się w Polsce za czasów P iotra I. na 
gruntach w łaścicieli Polaków, uwłaszczono zaś 
ich, nie pytając właścicieli naw et dla formy o 
zgodę, lub o wartość oddanych im gruntów.

Obciążono własność ziemską kontrybucjami 
rozmyślnie zabraniają utworzenia instytucyj 

kredytowych. Zabraniają sprzedawania częściami 
m ajątku naw et Moskalom, zanim dług rządowy 
poprzednio spłaconym nie zostanie, tym sposo­
bem chcą zmusić do wyprzedawania za darnio 
całości.

Rolnictwo, jedyn filar bytu Polaków s ta ­
ra ją  się wszelkiemi siłami zniszczyć, odejmując 
mu możność rozwoju.

Nowe sądy pokoju pracują systematycznie 
w kierunku nie przychylnym dla rolnictwa. S ta 
ją one zawsze po stronie robotnika, w razie zła 
m ania przez takowego umowy. Załatw ianie spo 
r ów właścicieli z robotnikami przez nominowa­
nych sędziów pokoju, bywa zawsze odraczane,— 
trzeba nieraz kilka miesięcy czekać na wyrok. 
B rak  sądów niższych, mających prawo sprawy 
tak ie  rozstrzygać prędko i na miejscu, robi pro­
wadzenie gospodarstwa parobczanego bardzo u- 
ciążliwem. Ztąd takie jest następstwo, ie  wła 
ściciele bez względu na to, że mogliby znaleźć 
fachowych ludzi do prowadzenia gospodarstwa, 
tego jedynego źródła dochodu, wypuszczają tako­
we w dzierżawę żydom, biednej szlachcie lub 
włościanom na kilkoletnie dzierżawy, w nadziei 
zmian w przyszłości. Takie dzierżawy wynisz­
czają ziemię, a nadzieja lepszych czasów ciągle 
się oddala. Taki stan doprowadzi wkrótce kraj 
do ruiny, pomimo przychylnych rozwojowi rol­
n ictw a warunków naturalnych.

L asy  nie tknięte, owa spuścizna po przod­
kach zostały sprzedane, aby zapłacić długi rzą­
dowe, to je s t dawane niegdyś pożyczki przez 
bank na chłopskie dusze, kontrybucje, legaty ko­
ścielne, które rząd przywłaszczył sobie i egze­
kwował zaległości kilkudziesięciu letnie nie raz.

Prześladow ania religijne ciągle w zrastają z 
ohydną bezczelnością. Po załatw ieniu się z uni­
tami na  Litw ie, a następnie unitami w Króle­
stwie. zabrali się Moskale do katolików. Na po­
czątek dla próby wybrał rząd Mińską gubernię, 
znalazł w niej bowiem wyborne narzędzie łotra 
nad łotry, księdza Sęczykowskiego. W  tej gu- 
bernii dzisiaj, dzięki wszelkiego rodzaju prze­
kupstwom, uciskom, prześladowaniom, oszukań-

stwom, już w kilku zaledwie kościołach w całej 
tej) niegdyś osobnej dyecezji, polskie się nabo­
żeństwa utrzymały, — Polacy tej gubernii zmu 
szeni są udawać się do gubernij sąsiednich dla 
nabożeństwa i religijnych ceremonii. Po uda­
niu się tej proDy, misja z batogiem i z bronią 
przeniesie się do innych gubernij. Próby jej na­
wet już się zaczęły. Na Białej Rusi pokasowano 
mnostwo kościołów, zostawiając po jednemu .tyl­
ko w powiatowych miastach.

Przygotowania do wojny wstrzymały na 
chwilę energiczne działanie tej prawosławnej mi­
sji, tego siekącego rózgami apostolstwa. Rząd 
wziął swoich misjonarzy-czynowników do spisy­
wania koni dla wojska i zabielania gwałtem 
takowych, pod pozorem darowizn od chłopów, 
którym wmawiają ciągle, że są obowiązani caro 
wi dawać te Aouie za uwłaszczenie. Za te zaś 
niby dobrowolne darowizny, sypią się z P eters­
burga obdartym gospodarzom gorące podzięko­
wania.

Obywateli polskich, których braci powywie­
szano, ponaznaczano na wzgardę inspektorami 
komitetów konnych. Inspektorów naznacza we­
dług swego upodobania gubernator. Od takiego 
naznaczenia uwolnić się nie ma sposobu. Nie 
można także bez narażenia Śię na wojaż do Sy- 
berji, odmówić przyjęcia żadnego podobnego u- 
rzędu. Ta upokarzająca służba uważną jes t niby 
za honorową, bo rząd za takową nie płaci.

Pousuwano teraz z Litwy dawniej zesłanych 
na wygnanie, później uwolnionych, a teraz mie­
szkających tu za paszportami bez żadnego wzglę­
du na ruinę ich majątku, niektórzy bowiem po­
brali tu dzierżawy lub prowadzili handel. Tym 
którzy byli drogą administracyjną zesłani, a 
którzy na zasadzie W ierzb oto wskiego manifestu 
mają prawo mieszkać stale na Litwie, kazano 
nie wydawać paszportów z Królestwa. Ukaz więc 
amuestyjny carski zawieszono, a może i skaso­
wano zupełnie.

Od dworu do dworu jeżdżą prystawi, urzę­
dnicy policyjni, zbierając gwałtem składki u a 
rozmaite komitety, a zwłaszcza na słowiańskie, 
i na rannych czerwonego krzyża. Każdy bez 
wyjątku musi zapisać się do księgi, albo jako 
życzący dać składkę, albo jako nieżyczący — (po 
moskiewsku „izjawiwszyj żełanje i niezjawiwszyj 
żelanija"). Jak ie  następstw a pociąga za sobą, 
jeżeli się kto zapisze, iż nie chce dać składki, 
każdy wie dokładnie; czeka go Sybir, tak  więc 
nietylko rządowi płacimy podatki, ale je płacić 
musimy komitetowi słowiańskiemu na Serbów, 
Bośniaków, a potem sumami, które nam wydarli, 
chlubią się jako dobrowolnie przez Moskali zło- 
żonemi.

Pośrednicy, naczelnicy gmin, na nowo wydo­
bywają już podpisane za obopólną zgodą właści 
cieli i chłopów umowy dla ponownego przejrze­
nia. Czy robią to yroprio mpio, czy z rozkazu z 
góry, by wywołać nowe zajścia, niechęci i spory, 
nie wiadomo.

Księża obecnie ściśle są dozorowani, każdy 
jest więźniem w swojem mieszkaniu. Rządowego 
pozwolenia potrzeba by jechać na sąsiedni od­
pust lub doroczne święto. Kazania muszą być z 
umyślnie na to ułożonej i ceuzorowanej księgi 
czytane, to też wymowa kościelna, niegdyś tak  
świetna, zupełnie upadła.

Byłych właścicieli kaplic wzniesionych na 
cmentarzach nad grobowcami familijnemi a znaj­
dujących się przy zabranych kościołach, grzebać 
zakazano. .

Adresa wiernopoddańcze, ęoraz to nowe u- 
kładają i zmuszają do podpisywania Pomimo 
jednakże takiego zapewnienia się o wiernopod- 
daństwie i ucisku , cały korpus wojska będzie 
stale s ta ł w Rydze podczas wojny wschodniej, 
aby mieć na oku Źmudzinów i Litwinów, któ­
r z y , mówię tu  o chłopach, pomimo schlebiania 
im rządu, są niezadowoleni i rozumieją doskonale 
że to nadskakiwanie je s t tylko czasowem.

W szystkie te ostrożności i zachody dowo­
dzą że Moskwa w wojnie z Turcją nie jest pew­
ną własnych poddanych. Nie myśląc ograniczać 
się platoniczrią rolą opiekunki Słowian, przygo­
towuje się do zagarnięcia nad nimi panowania, 
a nie popuszczając nam w jarzm ie , pokazuje 
mimo swej woli, że ci nad których losem boleje, 
otrzymają pod jej panowaniem obrożę, jaką ob­
darzyła nasz nieszczęśliwy naród

Taki jest stan  Litwy w przeddzień wojny, 
która sta ła  się możliwą przez powolność Europy, 
na wszystkich punktach oszukanej przez Moskwę.

Z K i s z e n i e w' a piszą 15. kwietnia: W iel­
ki książę wyjechał wraz z całym sztabem jene- 
ralnym na inspekcję dwóch korpusów armii roz­
łożonych między Tyraspolem, Orgejewem i Cho- 
cimeni. W e wtorek powróci wielki książę i na 
trzy stacje wyjedzie naprzeciw carowi. We 
czwartek odbędzie się wielka rada wojenna pod 
przewodnictwem cara Aleksandra, który potem 
wyjedzie aż nad P ru t. Mieszkanie dla cara przy­
gotowują w pałacu K atargiu.

Z O d e s s y  donoszą 15. kwietnia: W szyst­
kie tutaj złożone zapasy przewiezione będą do 
Chocimia. Baterje uadoi zeżne uzbrojono w czter­
dzieści dwie arm at najcięższego kalibru. W stęp 
do portu wzbroniony został obcym okrętom cd 
14. bm. W szystkie urzędy przeniesione będą do 
Kijowa i Wozueseńska. Szkoły będą około 25. 
zamknięte.

Z M o s k w y  donoszą d. 15. kwietnia: Miej­
scowe wojska moskiewskiego okręgu wojennego 
będą zmobilizowane, i do 10. maja do armii 
czynnej odesłane.

Z R u s z c z  u k a  donoszą 15. kwietnia: G ar­
nizon z Krety odesłanym został częścią do Kon­
stantynopola a częścią do Szunili, Kreta zaś o- 
trzyma garnizon wyłączuie z syryjskich wojsk.

Ali bej gubernator W arny zajmuje się za­
łożeniem potowego lazaretu  w tern mieście, do 
którego część intendantury bułgarskiej armii 
przeniesioną być ma.

Belgradzki korespondent do Times telegra­
fuje 12. kwietnia: Tureccy urzędnicy zapewniają, 
że w razie wojny między Moskwą a Portą, tu ­
reccy komendanci uważać będą Serbię za teryto- 
ljum tureckie, będą przez nią przechodzić lub 
nawet obsadzą część, która się okaże potrzebną 
dla obrony. Niewątpliwie myślą więc o możli 
wetu obsadzeniu serbskiego brzegu Dunaju, na­
przeciwko teirytorjuin rumuńskiego, aby Moska­
lom przeszkodzić w przejściu Dunaju w pobliżu 
Turn-Seweriuu. Turcy grożą także, iż przekroczą 
Dunaj i obsadzą pozycję R alafatu. Wielu ofice­
rów moskiewskich z brygady ochotników w Kla- 
dowie, którzy kilkodniowy urlop w Belgradzie 
przepędzili, odjechali wczoraj wieczór do Turn 
Seweiin. Jestto  brygada, która miała być wcie­
loną do moskiewskiej armii.

Z teatru wojny.
Z Z e m u n i a  donoszą dnia 14. kwietnia: 

W Serbii tworzą się wielkie oddziały ochotników. 
Nie sądzą, aby rząd serbski zdołał uniknąć ze­
rwania pokoju z Portą zawartego.

Z O d e s s y  donoszą d. 14. kwietnia: W mo­
skiewskich kołach rozchodzi się pogłoska, że 
rząd angielski zaczął uzbrajać 100.000 mahoine- 
tanów w Indjach. Siła ta  ma być posłaną na po­
moc Porcie W  ogóle nie wątpią tu, że Anglia 
weźmie czynny udział w spodziewanej wojnie, i 
to po stronie Turcji. Moskiewska flota czarno­
morska otrzymała rozkaz, aby tymczasowo pozo­
s ta ła  w porcie Oczakowskim. Otrzymano pewną 
wiadomość, że turecka flota w najbliższych dniach 
okaże się na Czaruem morzu. P ort w Odessie 
zamknięty.

Z O d e s s y  d. 15. kwietnia. Zapowiedziano 
tu nadzwyczajny pociąg, mający przywieźć cara, 
w. ks. następcę tronu, i wielką świtę. Car od­
będzie przegląd armii. Z Kiszeniewa wydanym 
będzie nakaz okupacji Bułgarji, który ks. Gor- 
czakow wyjaśni mocarstwom w dyplomatycznym 
okólniku.

Z P e t e r s b u r g a  d. 15. kwietnia. D ruku­
je się już manifest cara do jego ludów, który we 
wtorek ma być ogłoszonym w Kiszeniewie. Woj­
na nie będzie Turcji wypowiedzianą, gdyż armia 
wejdzie do Bułgarji tylko jako egzekucyjna siła. 
W manifeście cara będzie odnoszący się do tego 
ustęp, jakc też i zapewnienie, że celem obsadzę 
nia prowincyj naddunajskich jes t tylko przepro 
wadzenie reform, które mocarstwa konferencyjne 
w Konstantynopolu uchwaliły w zupełnem wza- 
jemnem porozumieniu.

B u k a r e s z t  d. 15. kwietnia. W itte i Mo­
czanów przybyli tu  jako zastępcy moskiewskich 
kolei, aby z tutejszemi kolejami ułożyć szczegóły 
przewozu moskiewskich wojsk. K siążę Karol ma 
osobiście pozdrowić cara w Kiszeniewie. W ie1" 
ministrów sprzeciwia się temu.

Z B u k a r e s z t u  d. 16. kwietnia. Na W iel­
kiej Radzie ministrów uchwalono uważać przej­
ście tureckiej armii pod Kalafatem za wypadek 
wojenny. M inister wojny z szybkością posyła woj­
ska i artylerję do K alafatu. Książę zamierza o- 
sobiście objąć dowództwo.

R u s z c z u k  d. 15. kwietnia. Serdar- ekrem 
przybędzie jutro, i obejmie dowództwo. Najprzód 
udaje się do Widdynia, gdzie zabawi kilka dni. 
W ojska przychodzą bezustannie przez W arnę 
do Bułgarji, i zbliżają się ku Dunajowi. S tra te ­
giczny marsz zacznie się pojutrze* i ukończonym 
będzie do 19.

S*rzcgląd połityczuy.
Od wczoraj sytuacja w niczem się nie zmie­

niła. Naprężenie się wzmaga, jakkolwiek praw 
dopodobnie dotąd jeszcze nie doszło do wybuchu. 
W Berlinie żywią wprawdzie nadzieję, że dyplo­
matyczne rokowania potrwają jeszcze czas jakiś 
mniemają tam mianowicie, że Moskwa, zanim 
zdecyduje się miecz z pochwy wydobyć, poczeka 
na odpowiedź mocarstw na okólnik Safveta-ba- 
śzy. Ale rozumowanie nietylko nie je s t na ni­
czem oparte, ale po prostu je s t z gruntu fałszywe. 
Bo najpierw takie oczekiwania mogłyby się w 
nieskończoność przedłużyć, zwłaszcza że mocar­
stwa wiedząc o warunku, nie byłyby się wcale 
z odpowiedzią spieszyły; a powtóre, że okólnik 
Safyeta-baszy nie wymaga wcale odpowiedzi mo­
carstw . lecz jest sam odpowiedzią na ich żąda­
nia. Dlatego to odsuwamy na bok optymistyczne 
doniesienia berlińskie, a trzymamy się oburącz 
telegramów z Londynu i Petersburga, które zgo- 
duie donoszą, że kampania dyplomatyczna skoń­
czyła się ostatecznie.

W przekonaniu tem utwierdza nas jeszcze 
ten fakt, że doniesienie Pesttr Lloyda , o którem 
pisaliśmy swojego czasu — a mianowicie że Goi- 
czakow wyznaczył term in Porcie, aby ona do d.
13 kw ietnia zdecydowała się w sprawie proto 
kołu i w sprawie wysłania posła specjalnego do 
Petersburga — doniesienie to okazało się teraz 
zupełnie prawdziwem. Rzeczywiście ultimatum to 
było Porcie postawione ustnie przez Nelidowa, i 
co eharakterystyezniejsze, popartem zostało przez 
dyplomatycznych ajentów F rancji i  Włoch. Żą­
danie to Moskwa postawiła nie w imieniu E uro­
py, ale w swem własnem ; tern przeto dziwniej­
sza, że Włochy, które robiły takie zastrzeżenia 
w Londynie przy podpisaniu protokołu, w kilka 
dni potem tak  skwapliwie popierały pretensje 
Moskwy w Konstantynopolu.

Ale bądź cobądź, ultimatum było wystosowa 
ne i Porta do niego się zastosowała, bo na 4 
dni przed terminem, d. 9. kwietnia wysłała zna­
ny okólnik Savfeta baszy, który wszystko od­
rzucił, tak  protokół jak  i deklarację Szuwałowa. 
Odtąd juź wojna stała się tylko kwestją czasu. 
Atoli Anglia czuła się jeszcze w obowiązku u- 
czyuić ostatni możebny krok. Przypom niała Mo­
skwie, że trak ta t paryski zobowiązuje ją  przed 
zerwaniem pokoju do wezwania medjacji. Stan­
dard  powiaaa, że Anglia uczyniła ostatnie usi­
łowanie, — nie wymienia jednak jakie; domyśla­
my się właśnie, że była to ta  pośrednia propo­
zycja medjacji, jednakże Sam Standard  wątpi w 
skuteczność tej propozycji.

Jeżeli jednak po skouozeuiu kampanii dy­
plomatycznej dotąd wybuch nie nastąpił; jeżeli 
rzeczywiście wojska moskiewskie nie przekro­
czyły Prutu, bo na pewne, że nie przekroczyły, 
twierdzić nie można; — to całą tę zwłokę tylko 
temu przypisać należy, że jeszcze drogi nie mu­
siały na tyle wyschnąć, aby wojska mogły ma 
szerować. Przytem  podejrzy wać należy stan 
zdrowia cara, albowiem ni z tego ni z owego 
Moskale uczuli się w obowiązku zaprzeczyć po­
głosce, która właściwie wcale nie kursowała, a 
według której car ma cierpieć na kamień w pę­
cherzu. F ak t ten, że zapowiedziane na wczoraj 
przybycie cara do Kiszeniewa odroczono do 
czwartku, ma także swoje znaczenie. Podobno 
znakomity operator Thompson zawezwany został 
do Petersburga.

Journal des D&bats przypuszcza, że okóluik 
Gorczakowa, w którym ten mąż stanu zawiado­
mi Europę o wypowiedzeniu wojny Turcji, za ­
mknie jego karjerę polityczną. A przy tej sposo­
bności przypomina od pierwszą notę, która wy­
szła z pod pióra kanclerza moskiewskiego i 
która była otwarciem tej jego karjery. Było to 
2. września 1856. Rzecz szła o królestwo nea- 
politańskie i o rządy słynnego tyrana k ró k  F e r­
dynanda II., przezwanego il re Bomba. „Europa 
była wtedy dość pobłażliwą na nadużycia w ła­
dzy. Była to epoka de l’ordre social, Car Miko- 
łej był ideałem wszystkich „porządnych ludzi", 
a jenerał Haynau, który represję posunął aż do 
skandalicznych gwałtów, uważany był jako zbaw­
ca społeczeństwa. Mimr to jednak Ferdynand II. 
ściągnął na się oburzenie najzawziętszych reait- 
cjunistów. Król, który z balkonu na P iazza del 
Castello przypatryw ał się, jak  nakładano kajdany 
więźniom politycznym, który asystował torturom 
i bastonadom, i który swemu ministrowi Poerio, 
okutemu w kajdany i w stroju galernika kazał 
wymiatać ulice, — król ten wydał się monstrum 
w oczach wszystkich wielbicieli w łaazy i po­
rządku. P. de Brenier, ambasador Francji, przyj­
mując króla na balu przypomniał mu, i e  według 
aawnego zwyczaju am basaaa, dając bal, na k tó ­
rym król jest obecny, ma prawo łańcuchami oto­
czyć swój gmach.

łańcuchów, którerai skuty jest Poerio* — rz0.̂  
Brenier do króla. Mało brakowało żeby w gnl 
wie król Bomba nie odesłał mu jego Pa8ZP®. 
tów... Gwałty te wywołały w końcn takie oW 
rżenie, że zaczęto podnosić myśl mterwe®0!' 
W tedy to Gorczaków pisał w swym okólni* • 
„Rozumiemy, że pewien rząd może sąsiednie® 
rządowi czynić pewne wskazówki przyjaeie.S01̂  
dawać mu rady, ostrzeżenia; ale i na tem P 
winno się kończyć mieszanie się w obce sprtf*7j 
S traszyć króla neapolitańskiego, wymagać.• 
niego koncesyj w wewnętrznych sprawach J0̂  
rządu, to to samo co gwałtem wdzierać się 
jego prawa, to obalać ji-go rząd aby zająć )<$ 
miejsce, to g ł o s i ć  z a s a d ę  p a n o w a 8 
s i l n i e j s z e g o  n a d  s ł a b s z y m .  Dla tego . 
Moskwa za nic nie przystanie na 
mocarstw w sprawy neapolitańskie.* — 
wionie tego okólnika ks. Gorczakowa z ostatnl 
jego okólnikiem z 31. stycznia b. r. j«st 
prawdy pouozająeem. J

W  Paryżu kursuje pogłoska, że rząd 
wzgląd na wojnę wschodnią, myśli odroczyć 10 
min wystawy powszechnej.

Z Japonii nadchodzą wiadomość' wca^ b̂ i| : 
zadawaluiające dla nowatorskiej polityki u ii^-j j 
Powstanie, o którem mówiliśmy już kilkak*0̂  : 
nietylko nie upadło, jak błędnie donoszono, V  i 
się rozszerza i groźniejszy podobno przy^jA 
charakter Oto co w tej mierze donoszą z ; 
Francisco : „Opinia publiczna w Japonii
zw raca uwagę na rozwój powstania w proW|0 ( 
Satsuma. Ruch rozszerza się na wszystkie stL, 
ny, zmuszając rząd do nżycia nadzwyczaj0̂  
środków represyjnych. Szczegółów, d o ty czą ^  
przebiega wypadków, dotychczas mamy 
Nieznany jest także rzeczywisty powód wybiK'®*' 
Przypuszczają powszechnie, że powstanie 
łane i podtrzymowane jest przez szlachtę, 
straciwszy w skutek zmian politycznych PoSl\  
dane od wieków przywileje, pragnie zm usić ® 
kadę do przywrócenia dawnego porządku ?z' m 
Siły powstańców podają rozmaicie na 3-000 
10.000 zbrojnych. Według pogłoski; dotąd nFP^ 
twierdzonej, na czele ruchu stać ma znany*)®.*, 
stanu, Saigo, starszy; b ra t komisarza japońs*1,.
go na wystawie w Filadelfii. Gdyby wieść
sprawdziła, przytłumienie powstania" stałoby 
rzeczą bardzo trudną. W każdym razie petfU, 
jest, że wojska rządowe dotychczas nietf® 
wskórały, co tem mniej jest zadaw alniajf^j 
dla mikada i jego systemu, faktem, ponie1̂  
symptomaty niezadowoleni* objawiać się 
nają także w prowincjach, dotąd spokojnie **, 
chowujących się. Gdyby przypadkiem wojsko 
gularne doznać miało większej porażki, obftFjt. 
się należy, ażeby powstanie nie ogarnęło wijr 
szej połowy całego państw a ; musiałoby te K  
ciągnąć za cobą upadek systemu zaprowadzony 
przez mikadę.* Tak pisano z San Francis00 . 
końcu zeszłego miesiąca. Tymczasem teraz 
szedł telegram z Jeddo z d. 8. kwietnia tej 
ś c i : „Cesarskie wojska pobiły buntow uic^j
Samuraisów w prowiucji Kamuszyma, będą®^, 
w liczbie 20.000. Prowincja ta jest znowu 
ku władz rządowych. Rząd zwrócił teraz 
uwagę na prowincję Kamamuto i ma nad*!e£  
że wkrótce i tam spokój zaprowadź1' Ani K 
Saigo ani ks. Sazuma nie biorą udziału w.P® 
staniu. Buntownicy z prowincji Ramuszym* P 
siadali cztery wojenne sta tk i, które im odehrK, 
zostały.* Telegram ten rządowy mało budzi a  
siebie wiary. Odsłania naprzód, ie  powate®* 
jest na większą skalę niż mniemano, kiedy 
wstańcy zajmują całe prowipcje i posiadają * ^  
ki wojenne; a następnie nie daję żadneI 
rancji, że rzeczywiście rządowi udało się 8 
spokój zaprowadzić w zajętych buntem P 
wincjach.

Z Izby sądowej.
Lwów dnia 16. kwiotnia 1877- 

(Dokończenie).
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Okazało się dalej, ie  o godzinie 
w piątek, przybył Uszakiewicz do Lwowa, 
kn pod „ fió ią“ koło kolei napisał bardzo 
list do iony, poczem odwiedził swoich znajo®fL . 
T a b a k ę ,  K r a k a  i P o k r z y w k ę ,  tudzi0^ .  
chankę swoją Katarzynę P u z i o. U Tabaki 
wał przez klina dni. Opowiadał Krnkowi i 
wie, że pokłóci! się ze żoną i przyjechał do 
wa aby posciągać swoje wierzytelności jaki0 - 
miał pomiędzy ludźmi. W  wigilię Bożego N af® ^ 
nia odwiedził swoją kochankę Kasię. Od 
bałamucił ją, że jest kawalerem, ie  ma 
ojca, i dowodził to listami niby od brata p®*/ 
mi, które — jak  się pokazało sam fabrykoW01* .1 
Wówczas to i Kasi według jej zeznania wy0* ^  
się bardzo smutnym. Na jej zapytanie co f  
kiego, odpowiedział, że rodzice chcą go z i ° ° J j  
żenić i z tego powodn się smuel. W  drugi 
Świąt zabawiał się w szynku w toW* 
stwie Kruka, Tabaki i Pokrzywy. Podc***^ 
zabawy odebrał Kruk list z Oleszyc. „Moi0 J 
jest co o mnie*, zawołał Stefan, wyrwał Kr#A|( 
list z rąk i począł czytać. Czytał głoim 
lista, tyczące się prywatnych stosunków 
nagle urwał, i wybiegł z szyukn. Końcowy 
bowiem tego listu zawierał wiadomoSć, ii  
Uszakiewicz zawiesił swą żonę w komorze u* 
kn, sam zai‘ nciekł. m

Później badany pr^ez Kruka i Pokrzyw^ , i 
czego niekończywszy czytania listn w ybi5 « “ 
szynkn, powiedział „at, mam kłopot, żon* 
na samą wilię kością udławiła" i dodał „cie**";)/ 
się z jednej strony z tego, z drugiej s t r o f k i  
k a m  s i ę ,  żeby mnie nie pociągali do odp 
dzialności." p

Tak w policji jak  1 w sądzie k ilk ak ro t^ '^ 1' 
dany, tłum aczył się obwiniany, ie  iony nie r y i  
sił, jakkolwiek przyznaje, ie  z nią źle i j l 
siała ona sama się powiesić; żaliła się

„że sobie
i*

e wyszedł jł 
kożuchu, '  jfi. 

drugiej po Pa « r
U

przed Biostrą Marją Panas, 
zrobi."

Obwiniony twierdzi dalej, 
dżinie 11 we czwartek z domn w 
czni świadkowie podają, że o 
widzieli go w guńce i wnoszą, że musi»ł 
porze jeszcze być w domn, by się przebr*0- 
niony nie może postawić żadnego świadka ^  
by udowodnił, że on wyszedł z Oleszyc ^  
godziną z raua, kiedy zbrodnia popełnioną *

Świadkowie z Oleszyc podają dalej, 
niony przed swoim wyjazdem, rozmaicie 
o celu swej podróży. Jednym mówił, Ź0 ł e dj*
Łupkowa zdawać egzamin na b u d o w n icz® ^^ ’ 
gim, źe w tym samym celu jedzie do Pr* pj*i>L 
innym nakoniec, że jedzie do Ł a ń c u ta  P® 
dze do jakiegoś inżyniera. Świadkowie z> ' a rf*
go tn we Lwowie widzieli podają, iż ®te 
wiadał im, ie  pokłócić się miał ze ioną^ 1̂ 
ją  opuścił, wolał on tu żyć z kochankę K* ^  
która ma ładne rzeczy i z p e r s o t j  
podobała." a k i ^ i

Po przesłucnaniu tej wcale nie hrzP ^  
sony i po odczytaniu zwodniczych 
Stefana do nie,' pisanych, p rz y s tą p ił  "

„Upraszam tedy W. k. M. o pożyczenie m i, przesłuchania rzeczoznawców.



Dr. Feigel i dr. Ciepielowski orzekli jedno­
rodnie , że żona Uszakiewicza została napr6d n- 
®tt>zon%, a następnie dla upozorowania samobój­
c a  powieszoną. Samobójstwo wykluczyć należy, 
Wyż ofiara nie mogłaby w takim razie mieć zwi­
n ię te g o  kręgu szyjnego, możliwe jest przy po­
cieszeniu tylko wtedy, jeśli głowa powieszonej o- 

zostanie silnie na bok zgiętą, — jak  to prak­
tykuje kat, — lnb jeśli ofiara silnie za nogi po- 
cWcniętą zostanie. Że unieszczęśliwiona została na- 
Pyód uduszoną, wskazują tak ie  znaki podrapania 
da twarzy, pochodzące od ręki złoczyńcy, zatyka­
n e g o  oflarze nas i usta. Dalfj wskaznje na to 
zhpełny ład ubioru powieszonej. Gdyby powieszona 
ezpośrednio pod stryczek podprowadzoną została, 
ytyby suknie jej zupełnie poszarpane i włosy na 

e*nwie całkiem pomierzwione, bo przy takidj śniier- 
®* człowiek broni się z wytężeniem wszystkich sił 

Nap&d na ofiarę, zeznają rzeczoznawcy, 
niespodziany i gwałtowny, zatem zdradziecki. 

a tem zakończono postępowanie dowodowe,. Po 
“'ktecznych wnioskach zastępcy prokuratorji dr. 
^nłoskórskiego i obrońcy oskarżonego z urzędu 
dr- Lubińskiego, tndzieź po streszczeniu wyników 
*°*prawy prtoZ pana przewodniczącego, sędziowie 
P^ysięgli p0 krótkiej naradzie 11 głosami potwier- 
21*i postawione im pytanie w kierunku zbrodni 

&krytobójczego morderstwa. Na podstawie tego 
Weidyktu skazał trybunał Stefana Uszakiewicza w 

§ 136 u. k. na śmierć przez powieszenie, 
ob i ' Vyr°k ten przyjął Uszakiewicz z tą  samą 

ejętnością jaką okazywał podczas całej rozpra- 
y. prosił tylko o czas do namysłu, czy ma wnieść 
fa le n ie  nieważności czy nie.

W sobotę podczas ostatnich wywodów była 
a lądowa tak przepełnioną publicznością, Że

■ siano przed krzyminałem postawić straż woj­
skową.

a miejscowa i zamiejscowa.
Na wzór Krakowa zawiązano we Lwowie 

s, '  '*ł,rzy»zenie święcenia niedzieli i świąt nroczy- 
nies i ICoi*by *fcPlej zał°żyć stowarzyszenie
żw ^ o w a u ia  w dn* powszednie, patrzącym  trze- 
*le° na**« stosunki, z pewnością drugie wyda 

" Potrzebniejsze aniżeli pierwsze.
_ Wielu korespondentów naszych miejscowych 
k a r*a się, że uczestniczący nabożeństwu w cer- 

w przy semiuacjum w dniu 6. b. m. wieczorem, 
niemiłego despeittu ze strony fungnjącego 

mie rewizora policyjnego, który bez względn na 
<*n i godność, w ciżbie znajdnją^e się panie w 

•fjsób brutalny en wy ta l i odtrącał. Ubliżające to 
Postępowanie wzbudzało n wszystkich oburzenie 
Kożeby dyrekcja policji nauczyła tego, pana innego 
krzeczniejszego nieco postępowania.

—  W edług zapowiedzi naszej odbyła się dziś 
Soczystość zaprzysiężenia prezydenta i wiceprezy­
denta miasta w obecności Rady miejskiej. Namie­

stn ik  odebrał przysięgę od prezydenta, wiceprezy­
dent złożył ją  do rąk p. Jasińskiego.

Dnia 18. i 19. b. m. obchodzi cała armia 
j? bileu»z czterdziestoletni arcyksięcia Albrecnta. 
™ntejszy garnizon obchodzić ją  będzie również uro- 
CzJście pierwszego dnia capstrzykiem, który z la­
tarniami i trzem a muzykami wojakowemi zgromadzi 
*‘S przed głównym odwachem, a następnie ruszy 
Pr« t  ulicę Halicką, plac Marjackl, Halicki i Ber­
nardyński przed komendę. Na domu inwalidów i 
cytadeli powiewać będą przez oba dni chorągwie, 

omendernjący hr. Neipperg 1 feldmarszałek por.
Dcrmus wyjechali do Wiednia celem złożenia 

■wwtnlacji dostejnema jubilatowi.
. ~~ Powszechna szkoła przemysłowa rysnnków 

modelowania przy miejskiem muzeum przemysło- 
wem we Lwowie, ustanowiona rozporządzeniem wy- 
lR? C’ m n̂ ,̂ te r ,lw a  oświaty z dnia 18. grudnia 

'fi 1. 19337 uroczyście otw artą zostanie 22. 
wietnia b. r. o godz, 11. przed połndniem. Szkoła 
a przedewszystkieui dla rękodzielników przezna 

c*ona ma zadanie podać tymże sposobność wyncze- 
nla się rysnnków i modelowania tak niezbędnie w 
kawodzie rękodzielniczym potrzebnego. Młodzież 
tooyeh zawodów, a mianowicie iłuchacze wszechnicy, 
Uczniowie gimnazjów i t. p., którzyby pragnęli po 
bierać naukę rysunków i modelowania, lub przygo 
tować się do wyższych szkół artystycznych znajdą 
i.w  przyjęcie w tej szkole w miarę wolnege 
miejsca. Nauka rozpocznie się dnia 24. kwietnia 

• r. i udzielaną będzie w knrsie letnim codziennie 
7 - or-  °d 6. do 8. z wyjątkiem soboty i nie 
i ■! ^P*ata  iiko lua  wynosi 1 zł. za każdy knrs 
0 |  . Cz&ną ma być z góry. Młodzież zostająca pod 
winnł* ° raZ nczn*ow’e gimnazjalni wykazać i 
w ze*wolenieiu swych rodziców, opiekunów, 
r <d“ic dyrekcji gimnazjum. Wpisy do szkoły 
t , ^ ' CZną się od 19. kwietnia b.
7 * dła»o,

Ruszać

r. i będą trwać 
dopóki miejsce na przyjęcie pozwoli. 

. j. —  się należy do kierownika w kancelarji 
bsś ,z koły w miejsk. mnzeura przemysłowera w 

®ynkn strzelnicy od 4 do 6. po południa.
^  kierownictwa c. k. powzzeehnej szkoły prze­

mysłowej rysnnków i modelowania.
7"" Zamieściliśmy w Gazecie adres, podpisany 

^  ®z autora „Skarg Jeremiego", a podpisany przez 
^ 7*a obywateli lwowsaich i wysłany do Rzymu ; 
t  , taj zamieszczamy drugi adres redakcji dr. A n- 
. 1 eg ° M a ł e c k i e g o ,  członka Akademii umie-
kow1<ê  w Krakowie, na którym podpisali się człon- 
j,_ ® akademii we Lwowie zamieszkali i profeso-

® Uniwersytetu lwowskiego.
Czcigodny panie syndyku ! 

j, Z radośnem uniesieniem czytaliśmy opisanie u- 
7*yatości, przez ciebie szan. panie i municypal- 

,  ® rzymską urządzonej na cześć wielkiego na­
j ę ł o  wieszcza. Wznowiliście tradycje dawnych, 
< ** jnż zapomnianych wieków, kiedy to nieraz na 
b 111 łamem klasycznem miejscu najwyższe władze, 
j  ®d oblicznością kroci tysięcy z dalekiego świata 
p o ra d z o n e g o  ludu, na skroniach waszych genial- 
jLch wieszczów i myślicieli wieniec zasługi składa- 
g^j^^ak im  to wieńcem z waszej ręki przedstawili 

Włoch zjednoczonych uświetniona teraz zo- 
P oetyctV ^^ polskiego poety. Lecz nietylko sam 
tem t» Seninsz chcieliście szanowni mężowie ak-
Melki }Ucacić- Oddaliście hołd i ide i, którą ten
która 0,łtek przez całe swoje życie wyznawał,
go n t,ta n °^ i rdzeń wszystkich nieśmiertelnych je- 
MeJiji * ° rów, idei, dla której on żył i cierpiał, 
każ,}. b r a t e r s t w a  I n d ó w  i w o l n o ś c i
ewgn mn Przynależnej, idei zaleconej nam już przez 

do « n\ U o 'f c l  b l i ź n i e g o ,  ale zastósowa-
bie |j0 ®a r«dów, które równie jak  jednostki są so- 
minaj jakkolwiek o tem aż zbyt często zapo- 

to wzniosłej i dopiero chyba w przy- 
c**Uin ®wój tryumf mającej idei, w połą-
ś„ iee * najezystszą miłością własnej ojczyzny, po-
Paleki '6 było tycle naszego Adama i tę zasługę
rod. ! f 0 Pila rza, a dodać musimy i polskiego na-
ti«dl’al Mickiewlcz całą duszą to tylko odźwler- 
Waig Co P0lBkie, przypomnieliście światu. Dzięki 
L* b®» a dzięki tem większe, że uczyniliście
Chromi i i  0 wszystkiem co tylko polskie,
®z*ć 7° ,  ena i niepodległa sprzysięgła się mil- 

! y T  ®ŁaB*ch, gdzie „siła idzie przed 
i 7 1 , nie z własnem przekona-

<Wiatn a w  Z z w*»śnie brutalną siłą
y uJącą prawa, nauczyły się liczyć nie­

tylko rządy, ale i ludy! Wy szlachetni Rzymianie 
jesteście pierwsi, którzyście przerwali to Bromotne 
milczenie. Cześć wam za to i dzięk i!

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Przedwczo­
raj złożono w p llcji pugilares z 1 złr. 18 ct., 
znaleziony koło Wołoskiej cerkwi, kartkę zastawni­
czą banku ormiańskiego na sześć sznurków korali, 
wystawioną na imię Chizowską, tudzież pięć klu- 
czów związanych, znalezionych ns placu św. Dncha.

— N ow y bank zastaw niczy . Coraz bardziej 
szerząca się lichwa w naszym kraju wymaga nie­
zbędnie instytncyj, któreby skutecznie przeciw niej 
oddziaływać mogły. To też zawsze z radością wi­
tamy każdy nowy Zakład, mający na celu niszcze­
nie tego złowrogiego raka toczącego społeczeństwo 
nasze.

Takich instytncyj jednak baidzo mało n n .s  
znajdnjemy, a nawet miasto nasze nie posiada ża­
dnego Zakładn zastawniczego na szerszą skalę. 
Dział zastawniczy przy galicyjskim banku kredy­
towym zajmnje się wprawdzie interesem zastaw ni­
czym, ale ma te sprawy na drugim planie swego 
działania i przyjmuje tylko pewne kategorje przed­
miotów. Bank zastawniczy ormiański ma cele filan­
tropijne, a przez to posiadając mały kapitał może 
z niewielką tylko nędzy przjehodzić pomocą. A 
przecież biedna klasa ludności właśnie najwięcej 
doprowadzona zoBtaje do nędzy przez to, że po­
zbawia się za bezcen rzeczy ruchomych; w brakn 
Zakładu zastawniczego przedmioty wartościowe by­
wają zastawiane u żydów i najczęściej tam prze­
padają, chociaż nawet zastawiający opłaca bardzo 
wysokie procenta. Lichwa miała ogromne pole po­
pisu. A jednak któż z ludzi mniej zamożnych uie 
znajduje się czasami w chwilowej potrzebie pienię­
dzy? Jeżeli w takim wypadku będzie mógł udać się 
do uczciwege Zakładu, nie wpadnie w ręce lichwia­
rzy i nie będzie narażoay na stra tę  rzedmiotu, na 
który otrzyma zaliczkę, ani n& inne niekorzyści w 
przeciwnym zaś razie czeka go wywłaszczenie mo­
że z najniezbędniejszej sukni lub najdroższego 
serca przeamiotu. W szystkie też miaBta większe 
posiadają swe Zakłady zastawnicze. Pisaliśmy już 
że właśnie powstało stowarzyszenie, które powzięło 
myśl utworzenia Zakładu zastawniczego dla miasta 
Lwowa. Stowarzyszenie to zawiązane na podstawie 
nstawy z 9. Kwietnia 1873 r. pod firmą „Galicyjski 
Zakład zastawniczy i kredytowy* posiadł wszelkie 
warunki rozwoju.

Na czele jego stanęli ladzie z imieniem, którzy 
do przedsiębiorstwa sami wkładają znaczny kapitał 
A to finansowe zaangażowanie się tych panów jako 
też ich przeszłość dają rękojmie uczciwego zarządu 
i nie dziwimy się, że lista stowarzyszonych w krót­
kim stosunkowo czasie znacznie wzrosła i wzrastr. 
z dniem każdym. Założyciele pragną istotnie przyjść 
w pomoc powszechnej potrzebie i dlatego postano­
wili pobierając niskie procenta i rozkładając spłatę 
pożyczki na ra ty  ułatwić nawet najbiedniejszym 
wykup złożonego zastawu Z drugiej jeduak strony 
Zakład ten nie jest filantropijnym, i dyrekcja musi 
zwracać uwagę na oprocentowanie stosowne powie­
rzonych jej kapitałów. Nie ma zapewne mniej ry 
zykownego przedsiębiorstwa jak Zakład zastawni 
czy> gdyż udzielając pożyczek na fanty, ma taką 
pewność odzyskania kapitała wraz z zaległem! pro­
centami, jak  każdy wierzyciel hipoteczny, a nawet 
pod tym względem stoi lepiej od wierzyciela hipo­
tecznego, że bez procesn i bez egzekneji może na­
tychmiast fant pozbyć i pretensje swoje zaspokoić 
Zyski z takiego interesu są znaczne, tem znaczniej 
sze o ile kapitał Towarzystwa większym będzie, i 
przedstawiają zarazem najwyższy łtopień pewności 
dla kapitału.

Przystępując do stowarzyszenie zapewnia się 
swemu kapitałowi znaczny procent. Dodać zsś win­
niśmy, Że udziały stowarzyszenia pozwalają na 
uczestnictwo najmniejszych kapitałów, gdyż udział 
jeden wynosi 100 zł. ale zarazem najwiękeze ka 
pitały luogą wchodzić, gdyż liczba udziałów jeet 
nieograniczoną. Bardzo trafnie poetąpili założyciele, 
ograniczając porękę do normy prawnej, gdyż rękoj­
mia nieograniczona byłaby tu zbyteczną a mogłaby 
odstręczyć większe kapitały.

Szczerze życzymy Zakładowi zastawniczemu 
powodzenia i czujemy się w obowiązku poprzeć go 
w opinii publicznej,

—  M ia n o w a n ia . Pełniący obowiązki zastępey 
komendanta przy krajowej komendzie żandarmskiej 
nr. 5, majoi Karol Bardotz, przeniesiony w stan 
spoczynku, a na jego miejsce rotm istrz I. klasy 
przy krajowej komendzie żandarmerji nr. 14 Hen­
ryk John, mianowany zastępcą komendanta przy 
komendzie nr. 5 z zatrzymaniem na razie dotych 
czasowego stopnia.

— (H.) N o w y  S%cz- kwlet,,ia- Dnia 7-
b. m. odbył się na dochód Tow. pedagogicznego 
nowo-sądeckiego wieczór muzykalny w połączeniu 
z przedet&wieniem teatraluem. Sala była tłumnie 
zapełniona, a dyletanci wywiązali się ku zupełnemu 
zadowoleniu pnbliczności. W ypada nadmienić, że 
Towarzystwo to z kilkuletniego letargu znowu do 
życia przywrócone chwalebnie rozpoczyna swój ży­
wot. Odbyło jnż kilka posiedzeń, a jedno nawet 

Grybewie, dokąd się zjechało 45 członków. 0- 
mawiano tam ważne kwestje, dotyczące szkól lu­
dowych i średnich, P. Adolf VaybinRer, notarjuiz 
w Starym Sączu, a członek Tow. padag. wniósł ua 
temże posiedzenia, aby wystosować odpowiednią 
prośbę do władzy wyższej, w celu zatrzym ania na­
dal szkoły żeńskiej przy klasztorze pp. Klarysek 
w Starym Sączn, którą Rada szkolna krajowa po­
stanowiła zwinąć. Nie jesteśmy wielkimi zwolenni­
kami instytucyj będących pod nadzorem klasztorów, 
bo kiernnek ich nie zgadza się z pojęciami rozum­
nej pedagogiki; wszelako zakład ten dostarczał 
dotąd potężuy zastęp światlejszej płci Żeńskiej, 
różniącej się znacznie pod względem inteligencji od 
płci męskiej tego miasta. Jeżeli więc Kada szkolna 
zwinie ten zakład, a innym go uie zastąpi, te pra­
wdziwą wyrsądzi tameesnym mieszkańcom krzywdę. 
Sądzimy, że Rada szkolna poczyni zmiany, które 
są koniecznemi, szczególnie pod względem perso- 
naln nauczycielskiego i udzielania nauk. Za wnio­
skiem p. Yayhingera oświadczyło się cale zgroma­
dzenie.

Z przyjemnością nadmienię także, że nowa 
Rada miejska nowo-sądecka na czele burmistra dr. 
Olszewskiego zamierza zbudować gmach dla szkoły 
wydziałowej. Sporządzono już plan, którego kosz­
torys ma wynosić 50.000 zł. W obecnej szkole 
wydziałowej ma być szkoła żeńska umieszczoną, 
k tóra ma być do 8 klas rozszerzona. Zbudowanie 
nowego gmachu dla szkoły wydziałowej i postara­
nie się o rozszerzenie szkoły żeńskiej je s t dzisiaj 
kwestją najżywotniejszą dla naszego grodu. Gdyby 
Rada miejska nic więcej nie zdziałała tylko wy­
pełniła powyższe zadanie, dziełem tem zasłużyłoby 
sobie na wieczną wdzięczność pokolenia młodego. 
Byłoby jednak do życzenia, aby zamiar ten szla­
chetny niebawem wszedł w czyn. Myśl zbudowania 
gmachu dla tej instytneji wyszła od p. Małeckiego 
prof. gim. i inspektora miejscowego, którego be* 
przesady nazwać można filarem i opiekunem szkół 
tutejszych.

Liczba fanatyków żydówskieb, która 8. b. m. 
dla uczczenia rocznicy dnia śmierci „rabina świę­
tego* zjechała, dochodziła do 3 tysięcy. Gdyby 
innych gości tyle przybyło, to wszystkie hotele i

ani jednego żydka nie zobaczyłeś w tych miejscach 
bo wszystko kryło się wśród swoich.

— Tarnów , 13. kwietnia. W sprawie wysta­
wy krajowej, k tóra  jak wiadomo, w jesieni tego 
odbędzie się we Lwowie, przybył dzisiaj do nasze­
go miasta prezes^kumitetn dla tej wystawy, pan 
Augnatynowicz i dyrektor szkoły dublańskiej, pan 
Strusiewicz. Na naradę zaproszono pana starostę 
Szczepańskiego, m arszałka i wicemarszałka Rady 
powictowej pp. Męciuskiego i dr. StojałowsKiego, 
delegata namiestnictwa, pełniącego tymczasowo o- 
bowiązki burmistrza, p. Krzaczkowskiego, dyrekto­
ra  gimnazjalnego p. Trzaskowskiego, p. dr. K acz­
kowskiego, pełnomocnika brabstwa Tarnowskich, 
p. Krasickiego i właściciela młyna parowego p. 
Szancera.

Pan Augustynowicz przedstawił zgromadzonym 
cel i charakter mającej się odbyć wystawy Krajo­
wej ; wskazał, jakimi funduszami rozporządza ko­
mitet wystawy, co dotychczas i z jakim skutkiem 
w tej mierze uczyniono; oświadczył gotowość ko­
mitetu do udzielania bezprocentowych zaliczek nie­
zamożnym wystawcom i podał niektóre sposoby, 
jak  wysznkać i jak  sprowadzić na wystawę to 
wszystko, co zasługuje na szczególną uwagę i co 
może stać się źródłem bogactwa krajowego.

P. Strusiewicz zwrócił szczególniejszą uwagę 
na przedmioty drobnego przemysłu wiejskiego i 
miejskiego, na niektóre surowe prodnkta, które 
uie znając ich prawdziwej wartości lekceważymy 
powszechnie i za bezcen zbywamy za granicę, a 
które potem w odmiennej formie uabywamy ztam- 
tąd za wysoką cenę, wreście na admiuistrację i 
rachunkowość gospodarską.

Wszczęła się potem bardzo 
nad celem wystaw w ogólności, i w szczególności 
nad wartością i doniosłością różnych je j przedmio­
tów, nad fandaszami do jej urządzenia itp.

W końcu uchwalono wybrać kemitet, złożony 
z 7 członków, czterech z miasta, a trzech z oko­
licy, któryby pod przewodnictwem marszałka Ra­
dy powiatowej, p. br. Męcińskiego ząjął się spra­
wą wystawy. Nie wątpimy, że komitet spełni za­
danie swe sumiennie i umiejętnie, i wyrażamy ży ■ 
czenle, aby w każdym powiecie zawiązał się podo­
bny komitet i popierał gorliwie nsiłowania korni- 
retu głów nego; bo tylko wspólnemi silami można 
wielkich dokonać rzeezy.

1
Aby obałamucić opinię publiczną, w Europie, 

Moskwa rzuciła miliony rubli na agitacje. P rze 
kupiła wiele dzienników francuzkich, włoskich, 
angielskich i niemieckich. Jej ajentów staraniem  
i jej kosztem wydawano broszury, urządzano mi­
tyngi. i istotnie udało się Moskwie do tego stop­
nia zwichnąć opinię jednej części ludność; euro 
pejskiej, iż uwierzyła w hum anitarne zamiary jej 
i zaczęła wołać o ukrzyżowanie Turka, Trwało 
to usposobienie jednak nie długo. Dziś ci sami 
obałamuceni już przejrzeli jasno i opinia już o- 
gólna w Anglii, Francji, we Włoszech, a nawet 
w Niemczech zaczyna się zwracać przeciw Mo­
skwie, tak  że oprócz organów czysto moskiew­
skich, jak  dwa czy trzy wiedeńskie, N ord  b ru­
kselski, la France i organów bismarkowskich, w

becności Moskali w Bułgarji i w ezw ały An­
glię, aby protest ten poparła, to A nglia by­
łaby zmuszoną temu wezwaniu zadosyć u- 
czynić.

Ju ż  to daremne będzie żądanie Anglii aby 
i Niemce protestowały przeciwko osadzeniu się 
Moskwy na obu brzegach Dunaju, tj. przeciwko 
wzięciu w posiadanie wyłączne ujścia Dunaju. 
Niemce od dawna oświadczają, że nie mają ża­
dnego interesu w sprawie wschodniej, & więc i 
co do ujścia Dunaju to samo powtórzą. Zapewne, 
że bardziej byłoby na rękę Anglii, gdyby mię­
dzy nią a Niemcami i Austrją mogło przyjść do 
przymierza anti-moskiewskiego. Ale gdy to jest 
niemożliwe, to niezawodnie kontentowałaby się 
Anglia i przymierzem angielsko - austrjacko - tu- 
reckiem. W szak gdyby Moskwa posunęła się za 
Bałkan, to Anglia i bez żadnego przymierza bę­
dzie musiała wystąpić przeciw niej.

Z Petersburga prócz telegramu, umieszczo­
nego w porannem wydaniu Gazety, iż car wy­
jeżdża d. 19. Kwietnia do Kiszeniewa, nie ma 
dziś żadnej wiadomości. A z Wiednia o sprawie 
wschodniej żadne wiadomość me nadchodzi od 
dni kilku. Widać, że gabinet wiedeński nie jest 
jeszcze zdecydowanym, w którym kierunku wo­
bec wojny turecko-moskiewskiej m& pójść s ta ­
nowczo. I  jeszcze długo potrwa to balansowanie, 
to niezdecydowanie.

Takie samo milczenie zachowuje i Berlin, 
chociaż decyzja tam od dawna powzięta, a w ta ­
jemnicy największej zachowywana, aby się mo­
żna obojętnością wobec sprawy wschodniej zasła- 

ciekawa dycku a ! H  niepewnością co do niemieckiej polity-
ki paraliżować wszelką akcję Anstrji i Anglii.

Naturalnie, że wobec takiego zagadkowego 
zachowania się Niemiec, i F rancja musi głosić 
ścisłą neutralność, a zresztą milczenia zupełnego 
przestrzegać, i ani przeciw Moskwie, ani prze­
ciw Niemcom nie odzywać się ani słowem.

Z Konstantynopola nadszedł dziś tylko je ­
den telegram.

Konstantynopol dnia 17. kwietnia. 
Czarnogórscy delegaci odjechali wczoraj na 
Odessę do Cetyuii. Tureckie floty Czarnego 
i  Śródziemnego morza już znajdują się w 
zupełnem pogotowiu wojenuem.

Rząd zaprzecza wiadomości, iż po w y­
buchu wojny zamierza w Stambule ogłosić
stan oblężenia.

Z całej Rumunii, zkąd o ruchach wojsk 
moskiewskich najprędsze możnaby mieć wiado­
mości, nie wolno telegramów prywatnych, treści 
politycznej wysyłać. Widać iż rząd rumuński 
idzie na rękę Moskwie, i nie dozwala, aby się 
dowiedziano wcześnie, ile Moskali przeszło Prut, 
w jakim  kierunku postępują. I  niezawodnie w te­
dy Europa się o tem dowie, gdy już przechód 
całej arm ii przez P rut, i suchą granicę do Be- 
sarabii rumuńskiej będzie uskuteczniony i czoło 
armii zjawi się nad Dunajem. Rumuńskie w ła­
dze śledzą przejezdnych obcych, podej^zywając 
ich że są szpigami tureckimi, a podejrzywanych 
aresztują nawet, jak  to się stało korespondento­
wi Kotońskiej Gazety w Galaczu.

Bukareszt d. 17. kwietnia. Nowy

(bez kupona bieżącego.)
Tow. kred. gal. 6 pr. w a. -------- 83 50

* i. „ 4 pr. w. a. . . -------- 77 —
» b okrez. . . —  — 83 50

Bazar bip. gal. 6 pr. . , . —  — 85 50
III . L isty dłużne za 100 złr.

oni. zaki- kred. włożc. fi pr. 88 50 90 —
Ogólnego rola. kredyt, za­
kładu dla Galicji i Bukowiny 6°/» —  — — —
Towarzystwa kred. mieja. 6°/# w a. -------- —  —

1Y. O bligi za  100 złr.
Indemniz&cjjne galicyjskie . . . -------- 83 50
Poi. kraj. i  r. 1873 po 6 pr. . , — — 91 —
Losy m iasta Krakowa . . . . 14 — 15 50

„ „ Stanisławowa . . . 20 — 22 —
V. M onety.

Dukat holenderski . . . , 5 96 6 15
D u ia t c j c a r s k i ....................... ..... 6 - 6 18
N a p o le o n d o r ................................... , 10 34 10 50
Półimperjał rosyjski . . . . . 10 50 10 80
Kabel rosyjski srebrny . . . . 1 68 1 78
Rubel rosyjski papierowy . , . 1 42 7, 1 45
100 Marek niemieckich . . . . 63 50 64 50
Srebro .............................................. 113 — 115 —
Knpouy z s r e b r z e ........................ 112 — 114 80

je m o i s c L

KURS GIEŁDY W IEDEŃSK IEJ.
WIEDEŃ 17. kw ietn ia  1877. 

godzina 10. minnt 45 przed połndniem.
Akcje kred. 134 80. 
Uuionsbank — .— . 
Kolei Kar. Lud. 194.75. 
Franko-austr. —■.—. 
Losy i  r. 1880 — .— .
Sta* tabaka — .—.
uiUanu — .
Babel papierewy — .— .

Anglo-anatr. 63.—
Vereinsbank. — .— 
Kolej połnd. —.— 
Losy tureckie. — .— 
Oblig, indem. —’— 
Wied. T raaw . —•—  
Napoleoudor 10.404/, 

Uspoaob. cista.
WIEDEŃ 17. kw ietnia 1877. 

gvdzina 8. minut 28. po południa.
Akcje rran.-anst. —.— . 
Anglo-enstr. 62 75. 
Kolej Kar. Lad. 194.75. 
Kolej połudn. 72.—. 
Kelcy Elżbiety 121.— . 
Węg. Nordostb. 82.—. 
Wiener-Bauges. —.— . 
Galie, indeniniz. 80.—. 
Franco-K. Bank — . 
Losy tureckie 13.— .
Kolej państw. 214.— . 
Wied. Banuer. — .—.
Akcje kredytowe — .

Węgier, kred. 
Dni o as bank 
Nordbalm 
Kolej AlfOld. 
Kolej Lw.-cter. 
Rndolubabr 
Wąg. Ostban. 
Losy z r. 1864 
Verkekrzbahn 
Banbank-Aot. 
Baukrerain 
Losy wągier. 

Marki niemieckie ot.

107.—
42—

99.—

120.50
69.50

6ŚL5G
65—
84.10

Rosyjski rubel papierowy 1.44ł/ a.
Usposobienie: chwiejne.

Berlin, 16. kwiet. Bom . Bauknoten 230.— . Cre­
dit. Aot. 212.— . Lombarden 117,— . Galitier 78.— 
Staatebahu — .—. Bum&uier 9.50. Oesterr.-Bank* 
noten 157.80. Usposobienie — .

i _ ___________________________

Niemczech już żaden głos za Moskwą się nie od- m in is te r sp raw  zagranicznych, Kogolniczano,
żywa. Agitatorowie znikli, nie znajdując już po­
la do agitacji. Ale dopiero dziennikarstwo an­
gielskie podniosło się do ogólnego chóru, poię-

rozesła ł do agentów rumuńskich zagranicą 
okólnik z oświadczeniem, iż Rumunia starać

piającego Moskwę, za niem zdąża włoskie. Ale będzie nie naruszać żadnego interesu na-

Ł u ń  f  s i le .  Tm w . k r e d y te w e g e .
Kupuje. S przedąju  

83 — 83 50
• po . 77 -  77 50

Lwów, dnia 17. kwietnia 1877.

5 */, L isty  zastaw ne po 
4*.

głosy te potęgować się będą gdy wybuchnie woj­
na, i Moskwa odsłoni swoje prawdziwe zamiary.

Zdawałoby się, że znowu nastała jakaś faza 
więcej pokojowa. Telegram londyński, umiesz­
czony w porannem wydaniu Gazety , doniósł że 
istotnie Anglia wyrzekła już ostatnie swe słowo 
w sprawie pokoju. Przypomniała ona Moskwie 
obowiązek, wypływający z tiak ta tu  paryskiego, na­
kazującego zawezwania medjaeji w razie jakiegoś 
sporu między Turcją a jednem * mocarstw pod­
pisanych na traktacie paryskim.

Lecz i gabinet angielski się nie łudzi, iż

rodowego, utrzymać pokój i —  scisłą  Heu 
tralność. Izba posłów zw ołaną będzie zaraz 
po wyborach do senata.

W  ostatnąj chwil*' otrzymujemy następujące 
telegramy: '

L o n d y n  d. 17. kwietnia. Wczoraj i 
dzisiaj porozumiewały się  gabinety nad od­
powiedzią na ostatnią notę Gorczakowa z

ten ostatni krok będzie bezskuteczny. M oskw a'dnia 15. kw ietn ia. Z daje się, że każdy  ga- 
już w ysłała swoją notę okólnikową na odpowiedź b in e t z osobna na n ią  odpowie a le  tre ść  m a 
odmowną Porty. jv ięc  już zawiadomiła gabinety j,yć podobna lub bardzo zb liżona Gabinety

sw/ch postanowieniach. Przypomnienie obo 
wiązkui, iż pierwej powinna w myśl traktatu pa­
ryskiego zawezvać medjaeji, będzie zapewne od • 
powiedzią na pozawczorajszą notę okólnikową

wspom ną o ustęp ie  tra k ta tu  parysk iego , m ó­
wiącym  o obow iązku w ezw ania m edjaeji

Petersburg dnia 17. kw ietn ia . Carju

miał nadzieję iż jeszcze rokowania pokojowe z 
Moskwą prowadzić będzie.

L o n d y n  d. 17. kwietnia. Na żądarie 
orda Granville (whigaj d a ł w Izbie wyższej 
ord Derby, minister spraw zagranicznych, 

następująco wyjaśnienia co do protokołu: 
Ambasador moskiewski b y ł przeciwny og ło­
szeniu pierwotnych projektów protokołu. 
Głównem zadaniem było pokojowe załatw ie­
nie sprawy wschodniej. O statni ustęp proto- 
tołu nie wskazuje wcale na użycie środków  
przymusowych przeciw Turcji, ale że Anglia 
ewentualnie będzie zasięgać rady innych 
mocarstw co do dalszych kroków. Na odpo­
wiedź Mosk\yy iż rozbrojenie jej zaw isło  od 
zachowania się Turcji, odparła Anglia iż 
protokołu, gdyby nie w ydała rezultatu ’ nie 
można do żadnego innego używ ać celu. A n­
glia  nsiłowała pośredniczyć między Moskwą 
a Turcją. Gdyby Anglia b y ła  protokołu nie 
jodpisała, spadłaby na nią cała odpowie­

dzialność za wybuch wojny.
W artykule: „ A u s t r o - W ę g r y w o b e c  

w o j n y  t u r e c k o - m o s k i e w s k i e j *  wyra­
ziliśmy przekonanie, że Anglia prędzej zdecydo­
wałaby się do wystąpienia czynnego pizeciw 
Moskwie, gdyby wiedziała że i A ustrja ao Wgu 
samego celc stanowczo dąży. W  tej chwili otrzy­
mujemy telegram londyński, podobne przekona­
nie wypowiadający, z tą tylko różnicą, że jesz­
cze żąda, aby i Niemcy szły razem z  Austrją.

L o a d y u  d. 17. kwietnia. „Standard" 
mówiąc o możliwych następstwach wojny 
turecko-moskiewskiej, wyraża przekonanie, 
że mocarstwa nie ścierpią wojny zaborczej 
Anglia bez ruszenia palcem m ogłaby  
się patrzyć jak Moskwa wchodzi w po­
siadanie obi brzegów Dunaju. Lecz gdyby 

restauracje byłyby mnogo zajęte ; gdy tymczasem1 Austrja i Niemcy protestowały przeciw 0-

moskiewską. Lecz M oskwa n i e  zawezwie meĄjacji, . w v jeżd ża  a r K is /e n ie w a  a le  w
gdyż tem samem uznałaby traktat paryski jak0| Iro ’̂ je z a z a  ac KiszeniewJ, ale w kampanii 
obowiązujący dotąd, a właśnie temu Moskwa u- udziału me weźmie. Odbędzie tylko przegląd  
silnie zaprzeczała. Jeżeli j e s z c z e  kilka dni wstrzy- wojsk. Jeszcze dotąd nie wydano rozkazu do 
ma się z rozpoczęciem wojny, to nie względy na wypowiedzeuia wojny. Półurzędowo podnoszą, 
toczące się rokowania będą przyczyną zwłoki, że g^y Turcji, nie tylko odrzuciła protokół

8i ^e3aralMj0  . lecz w ogóle mocarstwom e u r o p i e ,  od-
U Że wszelka nadzieja pokojowa znikła, uaj- m ówiła w szelkiego prawa spowodowania i 

epszym dowodem jest: iż lord Derby w parła- kontrolowauia wewnętrznych reform Turcji, 
menele nie wahał się wypowiedzieć, że ambasa-. w ięc stw orzyła zupełnie nową, nawet daw-

ś s T i j i f L f unt k» « ny sy',u-plomatycznych tajemnic nie odsłoniłby, gdyby |.  J?-^ u cJa prze do wojny. Pod bronią sto-

paZEDSTAWIBNIE WIECZORNE.
W ta*tras br. Skarbka.

Wa żradą dnia 18. kwiatnia

Mi\ człowiek do iłycl interesów
Komedja w 5 aktach prozą Al. hr. Fredry ojca.

Poesątak a godz. 7. wieczór.
Z powoda przygotowań opery Bysz&rda Wagnera 

pod nazwą :

L O H E l C r H I N
przedstawienia opary na krótki ezaa tą watrzyaaua.

Donieeienie teatralna 
W sobotę dnia 21. kwietnia 

Pa raz pierwszy: 
Byazarda W a g n e r a

1877.

jąca Moskwa, która swą skłonność pokojową 
okazała, nie może się cofnąć.

Bukareszt dnia 17. kw ietnia wieczór. 
Rada ministrów zajmuje się kwestją mobi­
lizacji całej armii, a jenerał Joan Ghika 
w specjalnej missji udał się do K iszeniewa.

Petersburg dnia 17, kw ietnia. P ełno­
mocnik m oskiewski w Stambule, Nelidow, 
otrzym ał rozkaz z Petersburga ażeby był 
dnia 19 kwietnia gotów  do wyjazdu.

B u k a r e s z t  dnia 17. kwietnia wieczór. 
Ruch moskiewskiej armii od Kiszeniewa ku
Ungheni odbywa się'ciągle i postąpił znacznie. 
W ojska m oskiewskie koncentrują się ciągle  
w wielkich masach u granicy rumuńskiej, 
a ich miejsce zajmują nowe wojska, z głębi 
Moskwy nadchodzące.

P e te r sb u r g  dnia 17. kwietnia wieczór. 
Podług dotychczasowego postanowienia, car 
jutro 18. kwietnia wieczór odjeżdża do Ki­
szeniewa. Towarzyszyć mu będzie Ignatiew .

L ond yn  dnia 17. kw ietnia wieezór. 
Z Teheranu nadeszła już wiadomość urzę­
dowa, zaprzeczająca stanowczo telegramom  
petersburgskim o podniesieniu przez Persję 
pretensji do Bagdadu.

L w ów , z Izby handlowej 17. kwietnia.
t ł t .  w. a.

I. Aiccje za sztukę 
(bez kupona bieżącego.)

Kolej gal. Kareł* Ludwika , .  193 50 198 —
.  Lwew.-Ofern. J a u j , . ----------- 118 60

Banku kip. gal. po 200 alr. . . ----------- 11® —
„  kred. gal. po 20C i ł r .  .  .  212 —  216 -

II. L isty  zast. za 100 złr.

L O H E N C r E l N
Opera w 3 aktach a w 4 obrazach. 

N o w a  w y s ta w b .
Nowe kostiumy dla całego peraonaln, iłosenego 

x stu kilkunastu osób.
Nowe dekoracje pęzla p. Dillla, mianowicie 

Akt I. Pole sądu pod Antwerpią. — Akt U. Za­
mek w Antwerpii Akt III. Sala w romańskim 

stylu.
Zbroje i hełmy t  pracowni p. Kossowskiego. — 
Ważniejsze maszynerjc podłag modeli wiedeńskich. 
Libretta opery: „LOHENGkIN* aą do nabycia w 

księgarniach 1 w kasie teatralnej po 30 ct. 
Bilety ne przedstawienia Lobengrina są do nabycia 

od dzisiaj w kasie teatralnej.
Ceny miejsc : Loża pierwszego piętra i parterowa
10 zł. — Loża drugiego piętra 6 zł. 50 ct. — 
Loża trzeciego piętra 4 zł. — Krzesło parterowe 
i wstęp na parkiet 2 zł. — Krzesło pierwszego 
piętra 3 zł. — Krześle drugiego piętra 1 zł. 50 ct. 
Krzesło trzeciego piętra 1 zł. — Miejsce nnmero 
wane na parterze 1 zł. 20 ct, — Wstęp na parter 
70 ct. — Watęp na trzecie piętro 50 ct. — Ga- 

lerja 30 ct.
Dyrekcja teatru.

P o c ią g i k o lejow e.
P rz y eh M lią  d e  Łwc

t  KRAKÓW a :  •  godsiato 6 minut 80 rano (pociąg po- 
spieszny) j; * *ms. 9 m. 26 wieczór (pociąg osobowy);
e aud i ' l b  u U . 84 pn ed  południem (pociąg mieszany).'

Z CZERNIOWDSC: e godzinie 9 minnt 55 wieczór (po* 
aiąr pozpiztzay). z godz. 3 m. 40 rano (pooiąg mie­
szamy e rod .. 2 m. 60 popołudziu (poelar mieszany).

Z ITANIbLAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 m. 68 
wleeaór (pociąg ur. 5); o godz. S m. 62 (pooiąg nr. 4).

Z PODWOŁOCZfflk: (aa dworze# w P o d ia ie z n ) f  o 
dżinie 2 mian, 64 rano (pooiąg osobowy); o godz. 8 

* popołudnin (pociąg mieszany).
Z PODWOŁOCZT8K: (aa dwerzez lwowski g łów ny: e

fodzime 10 m. 3; wieozór (pooiąg pospieszny) o godz. 
min. 26 ranę (pociąg osobowy) o godz. 8 m. 48 

po połndain (pociąg mlęszany).
• 4 * k e « i ą  a e  L w s w a :

DO KRAKOWI : o godzinie 11 min. 8 przed
(pociąg pozpiozzay) ; o godz 4 m. 40 rano (pociąg

r m

północą
r — i - j  i ,  » | W 1 I -  u .  w  n r a u  (p O C ią r

esobowy,) o godz. 4 minut 45 po południa (posiar 
-ięgzany); _____________   **

N  a d e s ła n e .

p ^ G U L S * .
i

£ f t > D Z lE C K V

PORTLAND-CEMENT
poleca najtaniej

A u g u s t  S e b e l l e u b e r g
we LWOWIE.



yNBałłalm ii
' P r z e w y b o r n e  f i r n e m  i a e z - O d e n ę  s p r o w a d z a n e  W

l i

w e  l < w o w l e ,
pod Złotym Kogutem

poleca

R R B A T l c h iń sk ie

W I N A
n a t u r a l n e A lf o n s  G a l iń s k i ,

właśnie otrzymał
i p o le c a  h a n d e l

St M m i c z a
* jakości doskonalej w 

1 but. Zielemaku Nr. I
cenie tanie: 
35 c.

1 but. „ Nr. JJ. 80 c.
1 but. „ Nr. I I I . 1 zł.
I ■Ąjit. Zieleniak stary Nr. IV. 120. 
1 but. Fobanie 75 c.
1 but. Nesmiler 75 o.
1 but. Risler l -2 0 .
1 but. Bakatorer 1 zł.
1 ' ut. V6 slauer Seblumherg 1 zt 
; but. „ Stifta 90 c. 
r  but. Budki 65 o.
1 but. Bezader 75 c. 
f but. Ofner A lelsberger 90 c.
1 but To Laby a 2, 2"50 i 3 zł.

przedtem p rak tykan t gospodarczy w do­
brach hr. Żeleńskiego (w Brzeziu pod | 
B ocln ia l. zechce podać wiadomość o so 
bie sw emu b r u t t a  B r u n l s i f e w f c w l ,
mieszkającemu w P aryżu . Adres W8każe\ 
mu administracja Gazety Naród.

we Iw o m e , w R ynku 1.42.
I N. 1. T aszu , żółto kwiat. zł. 4.40 I

Po.zukuj ę i i  z  l a t o

I o d i u  mieszkalnego,

„ 2. Juńtojozan białe-kw iat.
,  3. N andżyu zbiór maj 
„ 4. Uuchong. czarna ,
„ 5. Cungo, familijna ,
„ 6 P raszek herbac:any 
, 7 .  „ „ z  najlep.

herbat
za funt 500 gramów.

1.401

Utaja
1 but. St. Jm ien 120 
1 but. OLato Margot 2 zł. 
f . i k w o r y ,  C h a m p a n ) .  w l:ał-

ttv/u gatunku i każdej tln c i  po-
ri-i i t  lnouTTnh onCJ o obi 1 42 tg 1 Bk . - f

j g k o j s t o s e
ło n a '; ,  boc.dzietny, I. 32, teoretycznie i 
praktycznie"do prow adzenia samoistnego 
gospodarstw a uzdolniony, poszukuje miej 
ńia. Świadectwa i rekomendacje bardzo 
dobre. Bliższą wiadomość udziel, o i n r u  
wjaiitdowcae I ogłoszeń J.Po- 
lińskiego we Lwowie ul. Ha­
licka ł. ■3.

J st także jeszcze drugi kandydat,, 
postępowy gospoda, i .  aoięstwa P wznaA- 
skibgo, kawaler. Świadectwa ma baedro 
chlubne. 2146 1 -1

e a e h e g o  o 5ciu pokojach emablowanych 
c i grodem cienistym, stajnią lut -ztery  ko­
ni# i wotownią — w rejofife miejsk m iub 
w odległości najdalej poigodz;ny koleją 
lub gościńcem od Lwowa Oferty adre­
sowa : A .  D .  l w ó w ,  nlica Mickiewicza 
1 H, I. piętro. 2144 1—5

Wieś BATYUZE

Praktykantów
znajdzie umieszczenie w handlu towarów 
mieszanych L .  K o s t o r k l e w l c z  &  
C o m p .  w  R a d o m j  s i u .

2123 2 -  2

Hetmańska l. 14. (Lwów)

2  p o h o f c *
umeblowane 2114 2—21 mila od Przemyśla, od leg le  a pół uiili

od gościńca rządow ego, cbazaru do 301,1. piąiro, od 1. maja do wynajęcia. Wia- 
b u d ..................... ......................................................... ...

Szkolą gorzelnicza.
Lurs teoretyczno praktyczny w szkole 

gorzelniczej rozpocznie się dnia 1 . u s a j a  
1 1 w tć będzie d o  k o ń c a  l ip e fc
O bliższych szczegółach jak i o przyjęcią na 
kurs, zgłosić się należy do dyrekt >ra szkoły 
gorze'niczej I)ra t t u d e l i a  H fin w - 
b e r j j a  we LW OWIE. 2077 4—9

Z a r z ą d c a
kawaler, z wieloletnią praktyką w gospo­
darstwie, dobrego prowadzenia się, ma­
jący jwój własuy majątek w roaliuśei, po­
szukuje zajęcia przy wiejskim majątku dóbr, 
jako zarządca. Mniej dba o wysokie wy 
nagrodzenie więcej ale o szacunek i p o ­
ważanie.

Proszę o zgłaszanie się pod lit W_ J .  
poste restante jK K e s s ń w . 2 1 1 0  2 —3

G trn n to w n a  i p e w n a  p o m o c

i
Utrzymanie zdrowia

polega w p rtew u n u j części w czy­
szczeniu i utrzym ania soków i krw i, 
jako też w ułatwiau: 11 doDrego n a  
wienia To „sięgnąć ,e“' najlepszym i 
najskuteczniejszym środkiem

Dra Rosa Balsam życia.
Dra Rosa balsam życia odpowiada 

wszystkim tym żą _-.nion> najsu pełniej; 
ten ożywia gólną działalność itrawie- 
nia, mianowicie b rak  apetytu , gazów 
kwaśnych, w iatrów, wymiotów, kur­
czów żołądkowych aattegmieiiłb, he­
moroidom, przeładowania i dą łka p >- 
trawami, pewny i sprawdzony środek 
domowy, który sobie w najkrótszym  
czasie d!a swej dosa. nałej scutecz 
ności ogólne rozpowszechnianie zjednał.
wielka riahzka I zł., poi flasz. 50 c

Setki świadectw leżę do przejrze­
nia. Tikowe rozsyłają się na franko­
wane listy za pobrani im pocztowem w j 
wszystkich kierunkach. J064 3—12 

Wielmożny Panie.'
Nie mogę pominąć sposobności W 

Panu mojo podzięki i mego uzi ania 
nadesłać ,.a pizysłaoy mi Dr. Kosa 
Balsamu życia, k tó ry  uni e z moict 
dhigolatniCu cierpień zupełnie uwolnił, 
Ód wielu la t cierpiałem na długoletnie 
cierpienie żołądka i od 6  la t okazał 
się "febryczny stan połączony z ciągle 
trwająfoymi bólem głowy i ctestem  p ły ­
nięciem Lrw-i z noi t  V .zelka pomoc 
leuai ska o k aza ł, sie.be islruteczuą, wy­
chudłem ja k  sikie)«t, i nie zrosiłem  
uaw etm ajlekszych potraw. Od 3 mie­
sięcy używam Pań ik irgo  Dr. R osa 
balsamu, życia i zostałem zupełnie zte- 
staurowany ; bóL głowj płynięcie krwi 
7. nosa, z n ik ły , 'a p e ty t  i sen powró­
ciły, a mój korpus w ypełnił się. Je- 
dnem słowem 2zuj? się zupełnie 
zdiowym.

Wy nnrzam zatem jeszcze raz moją 
wdzięczność, zalecam go ,.zj itkim  ■ 
upraszali ó przysłanie i  d»Ł.’«K.

Z usj-now anieis
Eaopar Stebernalr,

dozorca fabryki.
\Vi< ner-Neustadt, 28. września 1878.

m> łaskawego uwzględnienia.
A ż e b y  wszelkich niemiłych uniknąć 

:i e[;c,r<,zumień, upraszam P. T. panOw 
ir d.ior ów w s z ę d z i e  w y r a ź n i e  

i ż t t d u ć :
Or. Kosa Lebeiidlialsani
a p te k i B. F rttg u e ra  w P ra iz o ,

morgów z dobremi budynkam i każdegodom ość bjiźśża w I i a u d l n  W e r n e r a ,  
czasu do w p r z e d a u l a  lub do w y -  
d z l e r u  w l e r  l a  z inwentarzami lub 
bez. Bliższa wiadomość w Z a r z ą d z i e  
Ż u l  a s  h  y poczta w miejscu.

*149 1 - 9

Kamienica

W  K o r o p c n ,

t l ó / s  l  f l s i c i i i l N i k i t

tve Lwowie, p rzy  ul. liobicskieyo l. 4 . 
poleca Wysokiej Szlachcie i Szan. PT. Publiczności swój

N t a t e r j e  n u  ts e z o u  w i o s e n n y  i l e t n i  spr,,wad/.o:,e /.fab ryk  
krajowych i /.ag.-auicznych najslawniejs/.ycL- trancuskich i angielskich, otf- 
7. mi czaję. sic gustem trw ałości u. i iiHjum iarkowitńs/.cini cenami.

Zamówienia miejscowe i z prow incji, wykonane będą starań 
me i elegancko w jak  najkrótszym czasie i podług najnowszego kroju.

jgBSjT'' Zarazem połecitiu skład gotowy el* tibio- 
rón «IIa mężczyzu 1 n iiedzieży. 2020 7-  V

Ad dawna znane źi-ddL allrnli^zuo-żi-laziste, zawierai tt-p w s,»bie n:'i,.izyści0jćZJ 
kwas węglowy, pulu tum, w północni,-zmfflioiluiej części h rijl.M L W H  C d a t l  
J z ł ą ,  ,ku. 1. 3n stnu nad inorzam Wschodu m, z.-.słouięt-: mj wiatrów jminocnycji ■ 
wsohodnich, w niil.-j i uroc/ui okolicy, łagodne, w ozon' oblitujac,.- powietrze, kąpiw1 
szlamowe, igliwiowe, siare/ano żelaztsfF “ zowe, parowa ł-żtiii."zwykłe kąpiele Do 
bre urządzenia do kąpiel’ zimnych i tuAhwydi, Zety,-a Kozia, lulelol lo-z-t', wszystk * 
obce wody mineralni- ŷ in ja porzt"wa i telegra liczna. Utwar ie n o w e j  linji k«w 
jdwsj W a l « I e n i » n r g  (D itt-r-b n h ) Kriedland do miasta Nacaml 1F 111 a. Ż U.U** 
Cudowa oddalona n,l mi i-ta ałacu id .':0 mit. szo;ą l.ekar/.e kąpielowi: Dr. S c ls o l* !  
rad, a sanitariiy i Dr. J i tk ro b .  " JV59 2~ *

r O r . T g ; i n » Z a ! t  P h s t a  r y i i i p f t d < > ą Ł

K ą p i e l e  f ( T U O ¥ 1  i .
Otwarcie sezonu 15. maja.

D yrebcja kąp :ęłuwa von V e i t l s .

W o d a  m i o e r a i n a  g o r z k a
/o źródła Frauoi-szlta Józefa

Siawi.n od lat 150
jako  jedyny środek leczniczy 1 konserwac rjny, zapomocą które] za piM finą 
gwarancją w ciągu 14 dni bez śladu usuwa sit; piegi, ostudy, pryszcze, dzióby, 
wągry, czerwoność nosa, w ogóle każdą 1 nDc/.ystość na twarzy. P is e m n i 
g w a ra n c ja  daje takie zapewnienie, że gdyby ła oryginalna Pasta 'ompadmir 
nie skutkowała, pieniądze bsz pr, es/wody niffl- ie beda. B*-na słoika z przo 
pisem użycia 1 zł. f.tfc t. u W i l l i v l m i l i y  R i x ,  wdowy po doktorze Al

j e » t  j o d y n ą  m p o i u i e i i E y  w ó d  w ę g i e r s k i c h  w  K u d z C e . która
co do btosunku czesi .sl-.helowycl o n ie  e przewyższa Piiluawską o (10 p re t, 
Friedriclistallc-r o 1 7 prc.t, Saidszycką o 1 2 5  pret.

iarogodno świadectwa z pomyślnych skutków kuracji na żądanie 
okazane być mogą. ” 2o(J2b <

Zi.ajddje się we wszystkich składach wóil mineralnych i w znaczniej­
szych aptekach Jako normalna doza pó! zwykłej szklanki.

bercie I!ix. .'027 3- -<;

$ we W ied,liu . A<Vergnsse 12 , I I  piętro we -własnym

• a x

rbffodzie Złoczowskim, koło Pomorzan po­
łożonego, jest dwie sworjr

psów gończych
dobrej rasy, do nabycia. 2(97 3 - 8

ogniotrwałym dachem kry ta  Nr. 28 obok 
wskie:św. Mikołaja na ŻółLie ws

- - Pmość w M ikousza dworku
nej ręki 
mość m 
Wułecka.

tai a
do sprzeuania.

um, jesi- z wol- 
Bliżiz_ wiado- 

Nr. 4 drega 
2148 1 - 3

E k o n o m ó w

Dwa lolwarlii,

sBuiBaaaaniiumiiou«oari<ssi
a ,  U i j d ś i i i A J g i s

IłjjiTŁW UY U II I.ti , AM JA."i . ',i IHMIKÓW
PA BY/.. 207, ulica Saint lBmore 1781

FOSFORAN Z Ł U Z A
P. l i ł łH A a ś ,  Doktora Umiejętności,

8, ulica Vimienne.
Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnemu, podobny do wody mineralnej, łączy 

w sobie pierwiastki wyrabiaj-n*e krew i kości. Ze wszystkich preparatów żelazistvch Jest 
011 n a j r a c j o n a l n y  i dkite-fo to przyjęty zosta: przez najznakomitszych iekarzy. 
bardzo dobrze sit; nadaje do temperamentów młodych panienek delikatnych, którychl*.l?li.'t 1 VI i l-l 11I II tr lnl\ - y 1,1 l Sn.1,.’. 11 I r- ■ V. .Ilrt .... 7   : _ 1. -■________ 1 . 1riizwrn c iąla jest trudny , lub został spóźniony, d la  pań  cierpiących na nieznośne boleści 
żołądka, pochodzące z b ladaczk i, wyniszczenia, białych upław uw  iub bi
d la dzieci b ladych , wątlej budow y i delikatnych  i d la

b raku  regu larności, 
w szystkich osób cierpiących

M V 1> X j 0 - 0  ti I Z A
1, w szelkiego g a tu u k u  woda sprH --uje jilanę de liku tną  1 obttlą.

iłłłiłł—' Ajcutc*auy, szybko działający, mogący być zniesionym przez najde.-za- 
ejsze ztiiąuKi, środek ten me spra n ia ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby.U to są przymioty, d a którycłi użycie jc.;<j zalecają lekarze, 

uta uniknienia licznych lals/.erstw i naśladownictwa, ź; V trancuzki killuru 'ifiir. v o i .......■!.. .-I ~ ać aby stem pel rządo-

Kuyiiii.j

i
do umieszenis sarss 1 z^jgsztatceniem te- 
orycznem i prsktycznem, obszusi z wjzyst- 
kismi gałęziami gospoaar-iWH i rolnictwa, 

najlepgzeini r Lom nuż pa; i i ; dal j g_ 
worm ntlci niemkl, boay nf-min.kie, gospo­
dynią, pokojowe i wszelką służbę dwór- 

i robotników polnych 
Załztwiąją się wszystkie koui.a  aku- 

rstnie, pośrsdnicsy się w sp.zsi-ży '..ów  
dóbr. 2111 l - ‘>

Dom komisowy S t. A u y. Gandora 
w  B ia łe j p, B ielsku

w objętości około 700 morgów ży- 
tego g ru n tu , wraz z g o rze ln ią , 
browarem i kompietnemi budyń 
kam., awie mile od Jarosław ia  od­
dalone, są  <lo w ydzierżaw ię*  
m a . Bliższa wiadomość na listy 
pod adresem A . F .  poste restan te
J a r o s ł a w .  2119 2—3

Ze »«zvsik ii:li m?ili-l tiiali-lo-H-ynIi n»jle»«/.i- i iuijil«lil»fni».j**s ( ..u llu z  l),i 
N-. skalna 4U uirr.,iunni» t i>*l.ki «.»!« a.llkstu* ig tsdk* .

CRElKR-ORiZA 0U1ZALACTK
nsilsje  b ia lo io  I jw iet.yii- powłoce f is ia  pru-niw  (.ii-fóiu planmiu uh lu a i- ,y  i r-jimn ttik a u i

EAU fO N IQ U E QU.i4.NI LEGRAND i P0M A D 4 A J  BAIIME DE TAANN1N.
W ytwory toaletow e poiSłuy ^ ra jy isu  aeslawiofti" ęo prae tar. CHOMKL iło ray sac teo ia  z lo „ y , 
w aa.oco.eni:. w tosów, eapobicżen.r w ypadaiiiu i porostowi taLowycl. w buritzo Lrólkiio izm ie 

Skład  w g.ów uyck iitaHazyoocl. ,L*rfuin '.'ryz. yrrów  t tk u l  F ranc ji ja k  sa rra o icn .
Dostać niożna wi cw ow n o p|». M ikolaucha i K. S trzyżew skiego ; w K rakow ie a- 

ap tece p. J . T raurzyńsk iego  i w aptece IV Kedyks.

trancuzki kotm ii iiiebiejkiego, stAsnwnie do praw a z L istopada  ltf73, m a ra ..V z najdc w aiy sia n a  iad„ej a.ylti
JIU w g łów nych  ap tekach  w F 3 L S C B  i w AUSTRY’.

bryozna i podpis liltl.M A  J L T  at f
Dostać

itopada 18 . 
na jad oj a.yk ls.

Dwa pokoje
meblaiui 

lei ów od 
nek Nr. 8.

do w ynajęcia dla pp. kawa- 
1 . m a j .  rb. przy ni. O e K r c

2150 1—3

H Ł \ m i
lobrza Dajoowaua i Wodzona, poszukują 
■ię do kupienia. Oferty majtaństyeh ca a 
pod adresem €1. L. 4 6 6 3  do Haa- 
sensteln & Yogler we Wiednia.

1875 1—1

W ic *

HANDZLÓW KA
nbwodzis RzeszYwskim, starostwie Łmu 

cnekien. położona, cylko 1 mile od stacji 
kolejowej Łańcut odległa, zajmująca gran­
tów ornych 354 mórg, łąk i ogrodów 3 m . 
pastwisk 31 m. i 291 m. la.u, 2 karczmy 

2 folwarki — z budyniami w dobrym 
— jest a a i y c h m l a s t  a  w o l ­

n e j  .  {ki d o  g p r z e u a n i a .
Bl.rszą wiadomość udzieli notarjm z 

Teodr Gakryelaki w Tyczynie.
Ż101 8—8

CHAHLk

S A W G

u lic a  3b , V i r io n n e  | 
w Farvżu.

Syrop ten leczy kro-1 
sty, liszaje, wyrzuty sy- 
fllistyozne, ozyśoi krei.

Nasiona
POMMaDA prieciw Iszijom. wyrzutom.
L IPIBr.E MUŁEBAIriłS przeciw siato- 

śoiom nsskómym. 1780 3—48
SYROP z CYTRY- 1
n t a n u  ż e l a z a , le ­
czy gonoreje, utraty r:a 

__________________ siania i upuwy białe
Dołą:i jny jes t .prospekt w polsk:nr języku |
We Lwowie w apt. P Mikohsch

P L U S  DE
COPArtU

Cni BAI cębós* | Komu

fidat,
ustaje przez użycie

FEYTONY.
zawie­
rzasz

ride ! Do nabycia we uwowie 
w apt. Jakóba B fise rr. b a c i!

2096 1—6

JARZYN, ROŚLIN PASTEWNYCH, TRAW, LLŚNL itp.
świeże i pewne ze zbioru 1870, po miernych cent- l i , tudzież 

SM wicS Belgijski najwcześniejszy
56 kiiogr. [cet. wied ] po 7 zł.

Jęczm ień  gruboziarnisty Imperial
56 kiiog- [cet wied ] po 8 zł. poleca specjalny i wyłączuie

Główny s k ła d  n as ion
T E O F IL A  Ł U C K IE G O

we Lwowie, plac Halicki 1- 15. w gmachu Banku hipotecznego.

bo|ti:u:li i igairó-y 
p luc . sncliotoni,

Kp i l e p s j e
(padaczka) leczy lin .o  w  n ie  lekarz
spe jam y H r .  K  i  1 1  f s  e  L ,

Neustadt. Drezden, (Sachsen).
1831 2 —V

8.00o skutecznie wyleczonych

N B W R A L G I B

LECZENIE CHOROB PIERSIOWYCH,
we wszelkim stopniu M nck io t g a r d l a n y c h  i w ogiluości wszelkich s ł a ­
b o ś c i  p i e r s i  i  g a r d ł a ,  przez użycie:

M I L P U I i n  C Y B E N A I C U II
wypróbowana przez Dra LAYAL w szpitalach' wojskowych i cjwilnycli w Pa­
ryżu i w głównycli miastach Francji 8 IL P IF H S I przygotowuje »ie w t/n k - 
turze, w granulkach i w proizku. 1736 3 —?

W Faryżu w aptece py. Deiode i Doffćs, 2, ru Drouot. w Krakow.c w 
aptekach pp. Trawczyćskiego i Redyka ; we Lwowie w aptece P. MikoLscha; 
w Warszawie w składacn materjałcw aptecznych pp. Mrozowsk.ego i Galiego.

Ważne dla cierpiących 
n a  k r t a ń ,  s z y j ę  i p ł u c a ,  

F r y d e r y k a  K o l Ż M e h a r N c h a

leczenie inet< dą inhalacji
kti rii używa się 1 ez wewnętrznych medykamentów, 
jedynie zapouimą wdyehania haBauiiczno, rośliuuo- 
mini-ralnyili preparatów. Od wielu lat dośw.ad 
ezi>- o ikut , 1 tego leczenia we wszystkich sł»" 

ih!-'odę1 ych, a to : p rzeciw  k a ta ro w i p łacow em u, ro zu ęe i*  
(tu b e rk u ło m ), k a .iz lo i.i k rtraw em u , k rw o to k o w i ku.xs.oiD 

p ie rsiow ym , au rczo m  b łon  p ru co łry eh , z a p a le n iu  b"im p łaco w y ch , rozdęciu  
b łon , k rupow i, k a ta ro w i w k r ta n i,  z a p a le n iu  k r ta n i ,  kok luszow i, k a ia io w l 
U..SO lYfinu, I -y a ro w i zw y k łem u , c h ry p c e , u tr a c ie  g ło s u  itp .

D..11 profesor Dr. Ni mayer w Lipsku poleca takowe w s»o,m  nowo wydanem 
dziele „Dii- Lungt* j.iko stosowny środek przeciw powyższym chorobom.

•Są rów.iież świadectw 1, wystawione przez znakomitości medyczne w kraju i- 
zagranica, do przejrzenia. 2 0 . 1  3 — 10

Bliższe szczegóły o skutecznem użyciu tego wdychania taw  era broszura pana 
K . 1 j su b e r k i.

C e n y :  Aparat inlialacyjny u le p s z o n y .................................................. 3 zlr. 51, «-*
Preparaty balsamiczno-rośMiine ) na 10  podwój...................... 1 zii — ,

„ mineralne ) wdychań . . .  1 zlr. — c-
Broszura trzecia powiększone i poprawne wydanie „ 50 »

Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany przekazem pocztowym (5 ct.) inb 
za zaliczką Wtączuie 5‘) c, za opakowanie. E r l e d r k h  K o lk is e l l f c r i ie l i r

apt. w Wiener Neustadt. 
F r i e d r i c h  D C o iC s h a r s c l i ,  aptekarz w Wiener-Ne-istadt 
Zecheiei mi pan udwr unie przysyłać aparat inhalacyjny, który nie jeduem>

: moich pucien tów  pomógł, wn 7 z dwotaa pudełkami preparatów inhalacyjurcb 
a zaliczeniem Z poważauiem mc 1 Dr. FRIEE

Koscel (Morawia', 0. lutegS 1877.
Di stać można tik iu  w antekach , we LWOWIE u pp. J .  i d e t s e r ś .  J  1*1®' 

p e t a .  I* . J T l k e k a a c i i b ,  Z . K ia O k c rH , w BOCHNI u p F r .  R e l i g a .

Dr

i ru 111 u mi um  1 tt 1 iiiu .  11. .  sśii 11 j 1 iITm

w szelkie c ie rp ien ia  nerw ow e w jednej 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne 
wralgijnyclf Dra C r o n i s r .  8kla<J w Paryża 
w aptoc, p. Leva.aeur, m e dela Monnaie, 23 
w Krasowie 1 u u tece p. Trauczyńskiego przy 
aiicy F lorj-ń jk iej — we Lwowie w aptece \ 
p. Piotra MikoUsch. W Warszawie w jlł.i-j 
dach materiał iw ap.Bc.nvch pji. Ferd. Aug 
• allego i J ilro Z u W ik B -g u  1776 3—?

NASIONA jarzyn i kwiatów, 
NASIONA polne i trawy, 
NASIONA lasowe 2105 3 ?

w najlepszym gutunku i po miernych cenach, tylko We Lwowie u
|-W T ł H E | Ł I I A  a D A H I  p u j  placu M aijackiiit Nr.

J > l a  c i e r p i ą c y  c l i  n a  p i l i c a !

[ t
s t

» 

* ■
ł ! 80. > u

Znany powszechnie id  ‘J.0 lat i po­
dług zdania lekarakiegn wielostron- 

nre wypróbowany

SZP RYCOWANI E
Z ROŚLINY MATICO 

P. 4wRB®B,4 fILjT e t  C le ,  Aptekarzy w  Paryżu.
8, ulica Vivienne.

Przygotow ane z liści dr/.cw a r*snąeeg:o w P eru . leczy gzybko i niechybnie 
rzerzączki najuporczyw sze i za<t<ir?.ale. A pteka G rim nu lt et Comp. d la leka­
rzy, kti rzy  maj-j zwyczaj zapisyw ać balsam  kup.aiwy ze p»m«>cą klejow a- 
to^ci, przygotow uje piknik i /, e.sscncji Matico i balsom u kopaiWy.

Pigułki te, nietylki) że zaw sze sku tku ją  w jak najk ró tszym  czasie , a le  na ­
wet nie m ają tyle n iepr/.y jom nójw oni balsam u kupaiw y.

Każdy flakonik opatrzony  jest podpisem  C i r l m n u l l  e t  € o m | ) .
D la  un lk ideua licziiych fałszerstw  i naśladow nictw a żądać abv  stem pel 

rządow y Francuzki koloru niebieskiego, s tósaw nie  do praw a z 26 L istopad* 
1875. m ark a  fabryczna l podpis GUI MA U LT et COMP. znajdow ały  się na je ­
dnej oty kecie.

DosŁać m o żn a  w g łó w n ych  s p iek a c h  v  P O L SC E  i w  A U S T R Y I .

•UJJiA! IJU I U J/U M U lLU m M m m n U lU lU f  3111 i j i i j i i f i n i iy - •U ił iT T l i '

Styryjski sok ziołowy
::iw s-i0 w św ieży m  

n i c  8 8  ć t .
stiiuić p o  
La Has^kę.

CC*

Przeciw  cierpieniom  nerw ow ym  lub oslitb len lu l

n o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o Q (

Hmfar w ym iany

10.
J .  l E n g e l l i o f e r a

E s e n c j a  n i d s z a o l e w a  i  n e r w o w a
k arom atłckiiych ziół a!pejukich,.

Bezaprzecznie wyśmienity środek przeciw holom rem mtycznym w twa 
rzy i stawach przeciw zawrotowi głowy i holu krzyżów, ostali fcmu n«i wow i 
ciał% a szczególnie przeciw o s łab ien iu  o rganów  p łc iow ych  i w akutek lego 

spowodowanej im p o ten c ji. C ru 1 zł.

Przeciw| suchotom i duszności!

P v r ź le itn e r !

y l y i  pi zekonałdita się, że kupnjąuyui 
w riiel;t-órycf* miejscach, z powodu, że

Dr

ti ... w yraźnie nazwać nie Umieli, dano 
Zaluia " Br* U O .g  1,„ D, U > b n l » U I
jak ą  inną nie skutkującą mloazaninę.

P r a w d z iw y
Kosa balsam życia

je s t do ił /'-i*  . 
w głów nym  skład*!*! a f* .
b r y k a n t a  B .  F r a g n e r ,  apt. 
„?,um schwarzeu A dler“ w, TĘADi.E, 

Fel - ler Spornergasse N. 205—3.
Wc L  .owi® u Zyg.

a[>tckarza; w K ratow ie  J. Trauczyń- 
si un n p t . ; Rymanowie W. W ojtyn- 
ki, ’t':r;.:i apt.; S tryju Leona G artueraapt.

W szystkie  apteki w Auctrji, 
juko też różne handle mają sklaUj j 
te to Halsamn życia.

Tamże je a t  do nabycia
Pragska uniwersalna do­

m owa maść, 
piiwuj i wyprób wauy środek do le-
czcLia wszys kicli zapaleń, ras i pu­
chlin, po 25 i 35 c. w. a.

B A I A i n  S Ł U C H U ,
wypróbowany praeź  wielu le k a n y ja k o  
naj pewniejszy śro d ek , do leczenia tę ­
pego ilucnu i po wrocen:a straconego 

słuchu. F .a jz k a  1 zł. w. a.

Z duiem 10. kwietnia r. b. wchodzi w 
życie taryfa wyjątkowa dla żelaza, stali, 
towarów żelaznych, towarów lanych z że­
laza i stali, która zawiera mianowicie 
znacznie zniżone ceny frachtowe ze stacji 
kolei Północnej L Koszycko-Bogum ńskiej 
do stacyj galicyjskich.

Egzemplarzy tej taryfy dostać można 
w biurze komercjalnem we Lwowie i w 
ekonomacie w Wiedniu.

Wiedeń w kwietniu 1877 r.
C ł e n e r a l n a  D y r e k c j a .2147 1 - 2

Ziichwalmiy p r/oz  sta św.adoctw 
i polecony syrop i. nudfosfc-ianu wa­
pna szczególnie do p lecenia s ła ­
bowitym  lub rachitycznym  dzieciom 
juko przyczyniający się do w zm o­
cnieniu kości.

Ceną flaszki 1 z lr
2001 3

c. k uprzyw . galte,

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i  s p r z e d a j t

w s z y s t k i e  e l e k t a  I m o n e t y
l-od warunkami A«j)'rzy8tępuiejsz' tui,

6 ° .  L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
którfe według praw a z dnia 1 lipc.a 1868 Dz. P P . XkXYlII. N. 93, 
i neiw  post. z doia 17. g rudn ia  1871, mogą być użote do.-ldiow a- J 
uia kapitałów  fuiiżuszuw ych, pupilaruycli. kiuicyj małżeńskich w ojsko­
wych, na kaucje służbowe i »ad ja  —  s ,  w tymże JAntorze do uahycis,

B ó« >  W « x y « t k l e  p o le - .A z i la  *  p r o w i s s e j f  w r k « n u i f  
rftlę b e u w io e s ta ie  po k u r s i e  d s i c u u ;  u l, l i c z  ŚO I : ' t . l a  
.•ro w ia ji. 1996 6 V

12

I)la cierpiących na bole z ę b ó w !

S t o m a t i c o n ,  W o d a  d o  u s t ,
przez d r . B r a u n ,  d e n t y s t y  w e  W i c d u i a .

W y bom? i wypróhowaua woda du l i s t , służy do utrzym ania i wzmocnienia 
dziąseł ; przeciw cuchnącoriu oddechowi jakot-ei przeciw próchnieniu zęoów. 

C e n a  f l a k o n i k n  8 8  c t .

m

y s

^ t o i n b / ) D / j ’s

MACENciLUEUR
(Krombliolziana)

Likier ten jirzyrządzoiiy z wzma­
cniających roślin, dziaia szczególnie 
skutecznie na organa trawienia, a roz­
grzewając żołądek wywiera najzb,. 
wienniejazy wpływ ua z dr Mae. Może 
on być doskonałym towarzyszem ł a 
polowauiu, przy wycieczkach i w po­
dróży.. Cena flakoniku 52 ct.

S K Ł A D Y  s e  L w o w i e  w aptekach Z. Ruckera, J. Piepesa, J. Bei- 
sera, P io lra  Mikolancha i w handlu E. Marszalkiewicra.

W  B ia łe j Józ Knaus, w Bochni P. Niedzielski, w  B ucz& ezu D. Neu- 
manu, w O zern jow cach  J. Golichowuki, apt., w  D rohobyczu  L. Dobrzaniecki 
apt., w K ołtim yjl Steuzel, apt. w K rakow ie  J. Tran-zyński, «pt., W. Redyka, 
ant., K. Wiśnies aki, apt., J. Jahn, Wilh. Fenz, w R a d y m n ie  M. Smiechowski, 
* > ., w R z e b z o v ie  F. Schaitler, w S tau isłuW ow ie Ferd. Stec der, w S try ju  
Loon G artner i J. Bielecki, apt., w ła r u o u o lu  W alt. Stachiewiuz W. T. A. 
Wieiogórski, w T a rn o w ie  J. Jahn, w  T tnuiaezn Seidiuann & Rrauthammer, 
w Z aleszczykach  spadk. Kodrębskiego, w  L im a  n ie  A E irperli spadkob.

raO CO O O O O O O O O O O O  ‘> 0 0 0 0 0 0
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Vin deBugeaud
tEć>wi-9 tiL fraU f'

Au Quinqu na et au Cacao comdiućs
WINO ŚGlAGAJ^Gn-ODZYY/CZ«: BUGEAUD’A w połączeni! z Cni- 

NiNą i Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich «sób
pragnących  zachow ać zd row ie za po m o cą  tego  p i-epara tu , k i iry  z po 

Au s w y c t w łasn o ść  te ra p e u tv c z ry c h  nazw any  został SCIAGi-JACO-WOI
OZYWGZ-YM 
przyjemnego
dc zdrowia, . . .
wiekiem i niemocą, szczególnie drałr pomyślnie w chorobaeL następu 
jąryeh:
ma»OKUVKolGi, c re a n m u c H  iłzawowrct. cHROiuczmu ai385mc*, cysu * 

ł n s m  rŁOOWKH, riZKKBWIl KIACH BIZRHTCH, ZOŁZACH, SIOMUul W r« - 
KTObACI FOWŁOTT SC ZDBOWIA PO CI^tUCH OOEąiZIACH.

W Y S T R Z B G A C  S IĘ  N A L E Ż Y  F A Ł S Z E R S T W  1 R A S L A -  
D O W N lt r W

sfl »AD GŁOWn r  sptees P, uEBEADLTA, W, uBca łlćaumnr, w PABT^’ 
Dostać motnk we Lwowi*- w aptece P. Mikolascha ; \ i KaAEOWi® 

w aptece P. Trauczyńskiego i w ap^ct P. Redyka.

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. O dpow ieJzia lny  red ak tor Jan  D obrzański Z drukarni t G azoty „NarodoFej“ pod zarządem  A . S ter la -


